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, \ . . HISTORYCZNA' 'Ń3LA ROSJI
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15 naszej literaturze o Rosji pisało się dość d u ż o . J 1® ^  
zsgadnieti polityki zagranicznej rosyjskiej wlększoso tych publik yj

D m o w s k i  słusznie podnosił,, z e  w  P o l s c e  o R o s j i  nie umie S l |  y _  
óTpp o o l i t v c z n i e . Dla Rola.ków Rosja, od X I X  w. je^t t y l k o  p r o o i e m  n  
.czuciowym, co . z o s t a ł o  j e s z c z e 's k r y s t a l i z o w a n e  p r z e z  r e w o l u c j ę  1917 r.

2 n ° " U: C i s Ł US d f  p o S t C z n “ g a d n i e n i u  r o s y j s k i m  w y c h o d z i *  musi z
79> ń 7p nia  L  Polska i Rosjt są 'partnerami - o nierównej sile, .lecz 
r ó w n y m  uprawnieniu,, przy -c|ym fch. stosunek jest p o d k r e ś l o n y  PD-z b e z -  
Pośrednie sąsiedztwo. R e g u l o w a ć  n a  a a  1 s z ą m  e ę jstosunki zelwoim partnerem .mpżna = e n s o ^ n i e  w t e d y J y l k o ,  gdy ocena wza

srx.
: '2 . ' ' • : . 

" ? h ’d S e ęf r n L B c y s t I l I e S “ z g X d n i a r s f i  tych momentów i to p r * -  

^ r t l e ^ A  - ^ o A d n ^ g o - c A d l d a g n a m i  i 
cle- stepem, pustynią r g r z b i e t e m | Q̂ ^ a|a się do XI w.

. cji i bezpieczeństwa.;• ;Yą czasre .tej i . -X zetknięcie plemion ungro- 
Pierwsza .faza integracji ^nograii.cznp,a P^z , oodb:^ową normaKską .

ssattAWsw* 3
:• śsssrsi9 sjtc°p siit-rsKŝ oiî ŝs-isi-

pru szedł od N o w o g r o d u  do Morsa C z a r n e g o  szlak handlowy, na « y 

c z ó w  t ł u m a c z y d  p a l e ż y

szedł terazstepem,
przańskiego od rhorza
tvmi z cesarstwem Ws   ,
Jak wiadomo-, w XIII w. Kijów padł w walce
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n-rozni .e iszv n i ż  Po łow cy ,  p r z e c i w n i k  -  T a t a r z y ,  u j ę c i  w j s w i e t n ą  o r g a n i  

r^' po ł  i  o 2nąS^ ł a  dzę* óbs ż a r  ° s t  epowy Se a ra  z j a t  y c k i^  c i  ska  j ą c 1 na p ”

r r a b s k i e  So lk i lw sk i 'm  z ś  t o n a  C - r o ź n e g o . Z w y c i ę ż y ł  a u t o k r a t y c z n y  c a r a t ,

i S
3 f L : - s ^  r - T o ^ r s
c y w i l i z a c j i  U g g g j ^  l i - g t  C zaads jew a  j a k o  dokumentno ^ | ej U P ^ Ŵ ® z a _ 
sóc  io lo-zi  czne j , n i e  : można i a l e  r o l n o  p r z e o c z a c  f a z  , , -0 u .

f
W ołząSka l e : M h r o n i ł o Es i ę ° o f  t a t a ? s k l e | f  p o d b o j u ^ l e c z 1 ^

i S I n d c f f ? o z ? o c z ? ł f o r c S a d r i l a n a ® l ” y ' : ^ e ^

n £  S ^ y n i k ' n S l l ^ i o l I u p o S a l a a l a 3: S ^ K o S f  P b ^ u J ° g  podsuwa 
l a r z e w s k i . Podbojowa p o l i t y k a  ?bakwy była n a t u r a l n y m j y n r k i e m  j jcz

■ Kug e o g r a f i cznego*p o ł o ż e n i a ^  Był  t o  ^'ór polityczny • i z o l o r a m ^ s t e p e m ^ ^
bagnami l e s i s t y m i  od Eu ro py ,  za p l ec ami  K J W  K j j K e i a  do o v v i l i Z o v k -  

1 s t o l u n k i  p o l i t y c z n e .  Moskwa.wyszła;  w.XV w . n a .p o d b o j  Swepu.  Pouboj

T zam :7T , i n i z ^
n i e  B a ł t y k u  i  Morze C z a r n e g o .  J » e t  K a n  & r i ź n y ‘ d l -
o i p  l e s z c z e  n i e  k w e s t i a  e u r o p e i z a c j i  .w. s t y l u  zaer lozmx r a .  v
s k o n a l e  z d a w a ł  s o b i e  s p r a w ę  n i e  z t e bo ,  ze  « • % a a -  

■ i!S I b y ?

L“ ^ S 5 > ? S  r | |  W *  an L - n ueg b?ejsk|j.ara2u . r o l ę  
Z or ga n i z ow an ie  p o l i t y c z n e  v,scnoun mai j  j  „  łp ' J i s i a  t a  n i e  '

S z e ^ ł o l r f « e ? £ e ^
n i e n i a ,  w y p e ł n i a j ą  ogni .  a b . a k u j ą c e .  a ^  . E u r o p y l  K u l m i n a c y j n y m
tym o k r e s i e ,  t r a k t , - a *  n a l e ż y  j a k o  d r o g ę  R o s j i  do E u i ° p y .  „ u  . * J ^
p unk tem  t e j  d r o g i  s ą  c z a s y  • A l e k s a n d r  a I .  Kos  j a  s t a j e
a r b i - t r e m  E u r o p y ,  A l e k s a n d e r  I  r o i  o u« » »a  . J 3? 0  r . w y b u c h a j ą  j e -
dem r o s y j s k i m  w p o ł u d n i o w e j  Ameryce ,  g u z i e  o k o ł o  I M  r  > J C  ‘0 J
dna po d r u g i e j  e n t y h l s z p a o i S k i e  r e w o l u c j e  o i s i e  J e ż e l i  p l a n ?  A l e k s a n -  

j " ^ g ł ^ S u ĆŚ S ^ l | P h S i g l P t C d l a t e | o ;  że n o s j a  j e s t  w c i ą ż

j e s  2c2^ o g a i 3 p 2  i ° i a t a ^  l Ó l h - 1 8 2 1 .  w ^ a z u j ą ^ ż e ^ R o s  j^a^ j e s t ^n i^ ed os i ^ęzna^ w

• j es t* '  z a m k n i ę t e d o p ó k i  r u r c j a
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p i l n u j e  Ba łkanów.  Już  P i o t r  W. r o z u m i a ł ,  że bez  S t a m b u ł u  E o s j a  n i e  j e s t  
i- - t a n i e  dyktować  Ewia tu -wa runków.  Aleksanci e r  I  i, i f e k o ł a j  I  p o d z i e l a l i  
^ e r o B o e l a d  i  p r o w a d z i l i  a n t y t u r e c k ą  b a ł k a ń s k ą  p o l i t y k ą . P o s i a d a n i e  
P o l s k i  b y ł o  h i  n i e b  w a ż n e , j a k o  o s ł o n a .  g e o g r a f  i b z n , r ś r o d  ̂ f ^ u r o p ^ ^  
Bp/łka nów-,' .jako"' w r e s z c i e  . łańcuch w ią żą cy  z P r u - a m i .  0 -• J - ■ ' vvwxw
w a l i  s o b i e  .• sprawę, ;  ż e ’- po s i a dan i e  Bałkanów nie. .  j e s t  moz l i  ;e bez  p ł yw ów  
p o l i t y c z n y c h  w ś rodkowej  E u r o p i e . . -  s t ą d  -ich n i e c h ę c  [
pod k o n i e c  s t u l e c i a ^  d o p r o w a d z i ł a  a o -w y tw o r z e n i a  s i ę  s t a n u  z a p a l  . u

p r Z e Z j 3 s i , i d a n i e  Ś t a m b u L ^ y ł o .  ula '  R o s j i  momentem ważnym i  decyduj ącym
d l a  t o r p e d o w a n i a  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j . W t e d y  i &^ p ^ y k e  An~
państwem ś ródz iemnomorsk im  i  m o g ł a ,  k o n t r o l o w a ć  j a t y c m ą  p o : i  s k l e ­
i l i  i . s t anowi aha  i uż  w XIX w. z a s a d n i c z ą  os pp-tęgi  Imper ium B r y t y j s k i e  
§ 0 p o l i t y k a  t a  sk o ń c z y ł a  s i ę  k l ę s k ą  wojny k rymsk i e ;j _ i - k o n g r e s e m  b e r  ■ 
l i ń s k i m  w r ,  1876.  Okaza ło  s i ę ,  że n a r a z i e  R o s j a  swoich  celów z i e a l i z o  
wad n i e  j e s t  w s t a n i e . W- d w a d z i e ś c i a  l a t p o m i e j  
+. o k a z a ł  ° i e oans l awizm.  N a r a z i e  c e l e  R o s j i ,  w E u r o p i e  n i e
m o ż l i l e  do z r e a l i z o w a n i a , n a s t ą p i ł ' o k r e s  a z j a t y c k i  z d o k t r y n ą  a z j a t y -  
óko Leonowa z k i e s k a  w w o j n i e  j a p o ń s k i e j  i  z zahamowaniem o f enzywno-  

r o s y j s k i e j  na Ba l ek im  Wschodzie. .  Odrzucona.  ,d Europy  Ro s j a  z w r p c i -  
ł a  s i e  *  s t r o n ę  A z j i  . P o b i t a  m m l ,  p r z e s z ł a  .p r zez  r e w o l u - ^  
i  żmu-szona z o s t a ł a  co- a e i  .e n z y w n J J - -
wszy t ę  wojnę ,  p r z e s z ł a  p r z e z  . r ewoluc j ę  c a ł k o w i t ą .

3 . ' .
Wy b u c h  r e w o l u c j i  w . R o s j i . w p i e r w s z e j  f a z i e  p r z y j ę t y  h y ł  n a  Z a c h o ­

d z i e -  z- m i e s z a n y m i  u c z u c i a m i .  O b a w i a n o  s i ę ,  z e  o s ł a b i  o n  ( l: t
Wi p - p p ń a k i e s o )  w y s i ł e k  w o j e n n y  R o n j i ,  z a c h w y c a n o  s i ę  j e d n a j  . s t r o n ^  r e t o  
r y c z n ą  r e w o l u c j i .  P a ź d z i e r n i k  1 9 1 ?  r o k u - p a r t i i  , b o l s z e w ; i c k i e ^  po r a c ^ o  
w a n y  z o s t a ł  n a  Z a c h o d z i e  z d e c y d o w a n i e  u j e m n i e .  R u ,  p  ; J ^ d e k

P a r t i a  b o l s z e w i c k a  wyka za ł a  k i l k a ,  c ech  pozytywnyc  . -  o a ń s t ^ o r y  Nie
r  . -i -i 4 - p r S c v  1 d  1 — 1  l l l S t '  ; HK1 u p a l J ' O  b V: J v i  j  • xM X oó z© n i  8. 4 z na j o mo cc p o / c ł i c l o ^ i i  — j j . *- j • _ . npiA^lrvcziii.c

r e w i d u j ą c  h t e r y  m a r k s o w s k i g o  k o r a n u ^ e  j ł e ^ z e R  
d o k t r y n ę  w tym s e n s i e ,  .ze p ą n s t  o s o m e c u e  z . . jęxo  u. j u , 
d y k t u j ą c e  w s t o s u n k u  do • komunizmu.  Z g r u b s z a  b i o r ą  , ^  i 9 <=
w s p ó ł c ze sn y  bon ap a r t yzm  r o s y  j S k i  . . . ' :i  w , _ • ^ ' n i c z n e  i Z .S .
: 7 = 1 7  na oży ło  s i e  -to- p r zede  wszys imim w .poi i - tp .?ę . z,ab i ..ux.c^  j
p. t. oe - u n i e s i e ń  .191.8-1920, k i e d y  niektóryrn--o,bobom w ^Rosj i  wydawał 
s i e *  że r e w o l u c j a  . p a ź d z i e r n i k o w a  wyle. je s i ę  poza swoje  b r z e 6 i  i  n a s  ą  
p i  nowa f aza  n a p o l e o ń s k i c h  t r i u m fó w ,  minę ło  .lat.- ^  i a t y c k l e
t y c h  l a t  d w u d z i e s t u - o b s e r w o w a l i ś m y  w z m o ż o n e  z a  i n t e r e s o - a n i a  a z j a t y c k i e

n ^ J S i S R y p p S  S o  nt  j k a ż n i e  jezyrri o d c in k i e m  był  z n a t u r y  r z e -
czy o d c in e k  e u r o p e j s k i .  . • • , _ >Q-rt.._v s t a ł o  s i e  j a s n e ,  żew T- i qzz m  *d o i ś c i u  h i t l e r y z m u  co w ł a d zy ,  s t a r o  ~ ię  p D1r i
Europa  S t o i  p r z e d  k o n f l i k t e m .  E l s

l i i r R o L e n i r S w l l s . V k a l d y m  r a l e l l a n  r e w o l u c j i  św ia to we j
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stał. Redy na drugim -miejscu -jako. aaraętó^poii^02116' 0 1 3 2  Be"le"
mit intelektualny dla--nowej Ą ntwrośy i skie i :ókoł-o 1-930 r.. Zagadnienie realności mter,en j i ^ a n - t y ^ hinacJa ntż- - jako
w świe ule prasy • ąwiatowej ry.owło s | kiegy machinacja nie o-
groźba reainanigdy jedna - ■ -j^erwencyjny użyta być miała Pol­
ka że się r e a Iną _ g o z b cŁ. - ̂  ^ ć^>ei pełni powstrzymujący głos p rze­
śka:-. i.rozległ się wtedy _ sruszn,, . -0 bii-tyka polska również się te­
st rogi ze strony Dmowskiego-. wótk-in. czasie pakt nieagresji z Rosją,mU-- przeciwstawiła, zawierając y krotki^ n wdlaż ^ranicy zachód- ■ 
“Sncdpcja t.zy. cordon *»-.
niej Rosji wydała- się * y i  yldtTeJzlzepodojściu Hitlera 4o 'gadnienie- interwenc j-i- wypłynę  ̂ 3 T) ^   ̂planem niemieckie j. po-
i z r  r n z  * planom! ?oS« S a; 2 ^ ^  ałoS“taież storpedowane 
^ i l S S K S S & ^ S ^ - l  wszystkie. sugestie tej- sprawie

łem, żezaczyna się jej dyplomatyczna^odzina asOdżina y# y#.
» .  Sie.należy zapominać, ,z e swia ^  J jiiemey, wreszcie,. że międzynarodowej bardziej.jeszczejęa»otnrona^ reasekura-
układ z napallo (1 9 2 2 ) miał ula o 3Zarflieriia z Rapallo mogła byc je-
cję -obec stron trzecich. Polityka ł niemiecki program wschodni
dnak prowadzona za cza-sow gen. von , iosenberga i Eaushofera

; dotyczył wówczas, tylko ziem-Polski J sztat rozczłonkowanie Rosji. Wid- 
program wschodni Eremie c *zj-4* . - ^ 3 3  traci .na realności.. mo -interwencji światowej ..antysowieckiej po sie jasne, żeDla obserwatora tak s k ł a d n e g o - ,  - aki^bpł^reml ..J gi(5rnie
.pr-Óba Hitlera strorzemia - ̂ oa.licj.i ^ H  Weitpolitik. Między piana-
dlatego, że stanowi sama o^niyo - .* .. ■ ^óżnica w . rozpiętosc-i
mi Bismarcka a Hitlera izachddzi^bowi^^ą - hegemonię .kóntynen- -Bismarck pragnął stworzyć w opa a 2 Sosję tr.warą^ - -yJ morską
talną Niemiec.- i plany re■Pokiero,ął 1ilhein 4 * uzvska? hegemo-
. i .gospodarczą. Hitler w oparcia o g ^phelm II, musiał ■ mobilizować ‘ 
nię światową i bardziej jetzcze, ąij_W£lhel Anglosasów przyjaciół bar
antyniemiecką koalicję. -Bismę wiihe-lm - mobilizował nieprzyjaciół,dzo licznych, Hitler ^rdnejm V .Hehn mobil naturalnie b y ł 0

Rys ova ła się nowa koalicja antyniem.ieol̂ . ’ “ z&~ ,. fro miejsce, aby zni-
miejsce dla Rosji 1 w- Rosja miejsce .w układzie anty-. szczyć Niemcy .narodowo-s^c^l^typgne . Ko i Jnychv Jej udział za-
niemieckim zaj.ęła-, lecz. T I^L R0Sji polegał bowiem nie: tylko~ier»ł "reservat.jp mepta . Interes R-osjl poue,,^ .t o ł i w ,- a#le_
na rozbiciu hi-tlerowsKich Niemiec, ■ ~ zranić, szlakiem Iwanów,
ko wgłąb Europy poprzez l̂ nię-pr.̂ e-suą. | H |-.̂ 0jhy jako państwa mnie j 
Piotra,. Aleksandrą.. Na tym i ^ g ^ f ó ^ e S a o ^ i g r a n ą  wojn^ opłaca, osłabione niż -sprzymierzeńcy .aPółasas ./ i . ju w Azji, który- Rosja
rewolucją). Ten -punkt -ldsenia 1 3 - g woin*7" —  -i -'przerzucenia .możliw*' 
'zabezpieczyła sobie bodaj -no.ko-ca. 3 ' Ł^nch 1941/44 Rosji udało 
dużego ciężaru wąlki na Aflślosaso«, v;o,.nie. _ to uzyskanie
się z mniejszym skutniem. Gel ; światową- przez wdarcie się w gra-

.1 podstaw geopolitycznycn poa h ^ n $ Bałkanów - bądź. przez przesunię- 
-nice dotychczasowej muropy srodkov d -y erze z uzyskanief ‘óid słupów granicznych na■ ^sadzie.^kompensat^b^dz^ _ J ^
trwśłego wpływu .poetycznego (Ch- ê pek^ywj.e _ Konstantynopol) . 
mym Morze Śroaz-iemne, .ualeni. j 1. pozycji twistowej

Ros-ii nie ąda- się w- wyniku tey-AOM Potrzeba będzie
dyktującej ilecs będzie. mięła . I S .Llu nie
R | g kz6y?d” f M Cntó|rcn!d3M?ęd|le ty? telleyrendetat Rola Candida
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przypaść tylko może komuś z Ameryki. Rola Castlereagh pozostanie w rę­
kach brytyjskich,. ,be?> .epijodg,u .o.ąobistego... .-Te. .analogie o tyle są na cza-

Ż.'S',R .-R. je.st 'polityką tradycyjną rosyjską

’Port' Sala.szlaku buez

ą -ie z 
bli­

skie
■ : - ' j a  ;■ ’  ̂. ' :j .. 4 . . . . . .  _ ■ ; ■ . t .. ; ■

Kamieniem yęgi.elnym .po.lityki polskiej _pd ko jfi-ie'.. musi •'być ■;dążenie 
•doi sorjuszu'rz Ameryką-1 .Anglią. Kle. wiadomo jednak, .czy "taki sojusz 
przetrwa. próbę wjojenną !i:-w. naszym-.położeni u; między Żachodem^ a bschode-m 
musimy .się. .roze jrzeć, i za., innym '.układem' asekuracyjnym.- .aflo-żllwfoŚGi fran— 
.cuskie są .narazie dużej, niewiadomą. Rumunia,- --Węgry, Czechy, -brd-ne poje­
dynczo, a nie jako związek spojony z Polską-'. nie przedstawiają warto­
ści poważnej jako sojusznicy. Holstein uważał około r. 1900, że Niemcy 
musza być stroną najsilniejszą oz każdym z zawieranych so juszów,- Polska 
długo na tego rodzaju pplitykę. Zagraniczną nie.obędzie sobie mogła pozwo­
lić. W każdych natomiast warunkach przy stworzeniu czy nie stworzeniu 
związku srodkowo-europe,j.skiego, przy utrzymaniu czy niej- utrzymaniu so­
juszu z W. Brytanią.* -p.p żądane:-było' by lila nas pokojowe 1 przyjazne uło­
żenie się /stosunków z Rosją;- i . . p

Ha "tle poprzednich rozważam chcemy postawić tezę, że możliwe jest 
po wojnie i pożądane^- t.rfałe p.o rozumienie polsko-rosyj skie . Cechą-tego 
porozumienia • n i- -e ra o-:.ż e h. y..- c  n, i g -d.. y , z naszego punktu 
widzenia,' e e s j. a . g.r. agn i ,c. z n a. Nie może-być nią. również 
j"a'k'i e. k o- l V  1.. e . k : p.. o- d p o r z ą d. k o . w  a n: i e  s- i ę
‘c 2 y u t r a t a  n i e. z., a-- 1.-e--ż. n o ; i: c. i p o i  i - t y  c ̂ z n e j
p r z e  z. ? o 1 s - k. ę . n a ■ . r z e.- c.-zw' Ro.: sw j'i._ Hoże. być jednak
tą-ceną: naszą . - g- 'w-a: r d: n . e • j. a w 1: o j. a l:nwo ś'c i . w o b e c
n i l n e g o. - r o s.-y, .j s k. i e g. o s;ą: .s i a d a. - .

Polska nie potrzebuje .obatłać. się,, naszym zdaniem, dynamizmu ko. 
mun i styczne go, ' je£li Rosja-zrezygnuje z-. niebo jako z .narzędzia- rozsa­
dzania na 5 - od wewną-trz,...-Bysię., oprzeć-, dynami.ee , ideowe j P o l s k a  posiada 
dostatecznie-silne płasne -tradycje rozwojowe i' Zapas, twórczej -energii . 
społecznej., Rosja.w tej .dziedzinie Hbohapartystowskie j", :w fazie, z ■ utrwa­
lonym przez .zwycięstwo-,wojehnę ;reżimem;wewnętrznym-, 'nie:.musi cyc «,csle. 
apostołem ■ fanatycznym komunizmu w  sensie wy znawczym.. - , -. -.- -■ ,

Zagadnie hi eV.P o 1 s k i -; by ł o z a wa Ze ’’ceną- krw i ".-■ w mat osunkacdi n ie^ 1®- 
• cko-sowieckich, .len problem,.pa tej wojnie może i,- powinien wyglądał Ina 
- czej. Niemcy Hitlera i Niemcy :Rąuschninga tyle* żę innymi drogami. ̂ _
-.dążyć będą 'ze uporem., dó .hegemonii,. ' jeśli .-•nie. światowej , 1 q  _ europejskiej .
‘W obu przypadkach muszą być przeer -ni kami .Rosji. - i Polski. .Czasy filo- 
rosyjskiej-polityki- Blsmarbkh w Niemczech minęły, co kreśli niemozii 
Jwość. pogodzenia, interesów ZuS.R.R'. i Niemiec . na _ dłuższą .metę . ' '

Nasza sytuacja, z .Niemcami układa się niemożliwie nie ula pobuaek 
-emocjonalnych, a dlatogo, ;że 4 ...jak napisał feldmarszałek laoltke w _swej 
.książce o Polsce. - dlbo.-.Prusy . albo , Polska.. muszą pąsc. o. larą.te j walki. 
Moltke .z dużą trafnością widziałtylko jedną, alternatywę _ zgody polsko­
-ruskiej : .gdyby .z-amieśf.'.Augusta.;II na tronie ̂ polskim zasiauł członek 
-domu brandenburskiego ..-.To ,-r.oz-wiązanie jes.t-.niemożliwe .

Czy.porozumienie z-Polską leży-w-interesie Rosji.- je.st rzeczą 
oceny Kremla. W epoce po rozwoju nacjonalizmów i świadomości narodowej 
trwałe wynarodowienie czy zanik instynktu pansuwov.ego wsrod Aolakow - 
nie jest możliwe ani prawdopodobne.. Rosja nad Wisłą panować może tylko 
gwałtem, co zawsze zawfełag.ryzyko. Nie ulega .łątpl-iuosci, ze dobrj 
przyjazny stosunek -Polski .do Rosji jest i ;.dla niej potrzebny — j 
gwarancja, żegnajwiększy sąsiad zachonni R.osj U i ;  będzie .mguy brać 
udziału-.w . takich czy innych. planach antyrosyjskich.
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Polska nie będzie -wyciągać z ognia ka32ta,ftów dla kogoś trzeciego,. 
Polska z tego względu nie nadaje s-ię- ani- do ' i-ńterwenc j i antyrosyjskiej, 
ani co. cordon sanitaire. Linia rozumowania -Dmowskiego, co do- skutków dla 
Polski ewentualnego rozbicia Rosji, jest nadal słuszna - zarówno wobec 
Taktu1,- że zostajemy- wtedy sam na sani z Niemcami, jak i w-aspekcie kultu­
ry europejskiej -na granicach ‘Azji„

Sąsiedztwo z zachodu jest najlepszą gwarancją, że Polska nadaje się 
na lojalnego sąsiada Rosji. Wszystko1 będzie zależało od tego, czy będzie 
również chciała Rosja być tym lojalnym partnerem dla Polski.

Niewątpliwie,- całość zagadnienia nie została tu wyczerpana, Cho­
dziło o .ukazanie pewnych niezbyt odległych możliwości, o których trzeba 
.jednak; pomyśleć, ciągle pamiętając, że mimo swej przewagi akt dyplomaty­
czny z Polską, mógłby być podpisany jedynie w p e ł n y m  u z n a -  
nu i. u n a s z y c h  p r a w .  •

.• ROSJA. I . ŚWIAT POWOJENNY
Jedynym narodem europejskim,, w pełnym znaczeniu tego słowa, sąsiadującym 
z Rosją, są Polacy. Oni też powinni być przewodnikami świata zachodniego 
w labiryntach stosunków, ze światem cywilizacji rosyjskiej. Oni mają naj­
większe doświadczenie praktyczne w stosunkach z Rosją, im nie brakło ni­
gdy bodźców do teoretycznego przemyślenia zagadnień rosyjskich. Niestety 
w tej. wojnie Polacy nie są przewodnikami Europy i reszty świata zachod­
niego, ani w sprawach.'rosyjsiej.ch ani w niemieckich. W pierwszym wypadku 
oficjalna polityka polska przyczyniła się nawet w dużej mierze do zagma­
twania i zaciemnienia konturów zagadnienia.

Sądzimy,, że. nie jest. jeszcze za późno do działań i wystąpień, które 
by sprowadziły zagadnienie rosyjskie do właściwej perspektywy i skłoniły 
do właściwego w tęj dziedzinie postępowania. Wiceprezydent Stanów Zjedno­
czony ch. Wallace., oświadczył rok, temu, iż grozi, nam wkrótce nowa wojna 
światowa, .jeżeli nie dojdzie. do porozumienia z Rosją,-. Porozumienie takie 
musi jednak być poprzedzone, p-rz-ez zrozumienie natury , i dążności partnera. 
Porozumienie nie może. -być dyktatem, gdyż w takim wypadku nie spełni swego 
zadania i tylko, dostarczy d klującemu, środków; do dalszego nacisku.

Lla Polaków Rosją nie .jest .zagadką, jak zresztą nie 'może by<5 za­
gadką dla nikogo, kto...zadał sobie .trud zapoznania się ze sprawami rosyj­
skimi., z'., pierwszej ręki — t, j. ze ‘źródeł- rosyjskich, źródła rosyjskie nie 
oznaczają jednak. - w naszym..z rozumieniu - rosyjskiej propagandy. W naj­
bardziej zasadniczym' ujęciu źródłami, tymi są elementy państwa; je0o te­
rytorium, ludność, i organizacja polityczna. Te elementy państwa są zara­
zem elementami jego polityki.

Jeżeli więc rozpatrzymy elementy państwa rosyjskiego - w -jego obe­
cnej posta.ci,i Związku Sowieckiego. będziemy mogli wysunąć, stąd wnioski 
co do natury jego polityki obecnej i przyszłej, ponieważ zaś chodzi nam 
o politykę powojenną Rosji, postawę Rosji, wobec świata powojennego,.więc 
jaszcze ścisłej byłoby rozpatrzeć elementy polityki rosyjskiej w.przekro­
ju rzeczywistości powojennej. Ponieważ jednak wszystko wskazuje, że. ele­
menty państwa rosyjskiego po wojnie w każdym razie -zawierać w sobie będą 
elementy dotychczasowe-, wi:ęe nic nie staje na przeszkodzie, by przepro­
wadzić rozumowanie-, -już tera.z, wcale nie czekając końca wojny.
Terytorium

Najbardziej istotne dla sytuacji terytorialnej, państwa "rosyjskiego 
jest nie tylko To, że. państwo to zajmuje największy na swiecie, jednoli­
ty blok terytorialny w j e d n e j  ; r ę c e  - jakby to powiedział 
chłop, polski; natomiast Imperium Brytyjskie jest znakomitym przykładem 
gospodarstwa bardzo wielkiego, a.-le też bardzo r o z r z u c o n e g o



- ale przede wszystkim- te,; że blok Jen rozciąga

c^n^ ĉ at|ra|pleSpoł&en£e geograf i czne^aie^ je s^jeezc ze^.sapio^m^sobie

imperializmem l f ^ eńentu ludzkiego, zajmującego dany
I r a / ^ d l M e  o"organizacji politycznej. Żadne inne mocarstw o na 
Ariecie nie ma takióh. warunek ,. j a k ^ o s • ,Jbardzle5 obron_ 

Terytorium Rosji roSyjSki opiera się o- wody i v
nym terytorium tvriatc. xiec^mi .. iciś niebezpieczerstwo
lody arktyczne, co usu*w. _did i .j . <~“dla zamysł(5w i działam imp-e-
o k r ą ż a n i a ,  t̂a*. oołudnia bronią dzierżaw rosyjskich w.rialistycznych niemieckiej. O u P  . - ^  w Europie granico .
^ i e z S u ^ e l : !  1 %  w f o S e  X ^ n i e  t  Morze Czarne i góry *,»- 
kazkie; Jedynie on zachodu. Jest ’«3»IcoiMKtofe©Ił - S M i -

^ 2 ł ędn a S f 5 S y S t ™ a . | e*:
odpo-idd^ef s k ą l i r ^ i ^ n f  f  bitna,, ludność, która dostarcza dobrego
żołnierza. ■ . +. ir>o im * można prowadzić politykę,

opierając sij o y ^ | . , ^ ^ ^ ' rP p ^ ą d a m i ‘innych. Znan, jest 
nie liczącą się wcale z, po - - _. rafiozavch na historię i poli­
żą sądni czy wpływ form i zja*i Jv ^ t zakresie" osobną "naukę” i nazwa- 
tykę i Niemcy stworzy li naw e , viadomo, w Niemczech i stam-
li ją geopolityka f  ̂ z ą  caftoticie pojmowanie,
tąd zabrał ze. sobą .ao npsji .u rexiax j wvsawa sie . źrodowi-
zeogrefii, W którym ne plan pierwszy l >zemozn, *J i a t ąQV na,.etskop usuwając z horyzontu doktryny sowiecnie . z ^ kle.
taicie zjawisko biologiczne- yok . .̂.o-, pedzialnodó jednostek i grup -• moralne, jak wolna wola .1. pcppaea-xdiuj^ jza s
Mdzkich. potenc jalne. móżUwoeci. geopolityczne Rosji
w y w a r ł a  y prze żywana ■ przez m  s .^ewolucja techniczna. gosta-
dzielił, morze łączyło. ^a,®rx JoichJokresów, na zachodnich wybrzeżach 
wali się o wiele łpyriep uo s^p.ioh P i l i l i  dla których nie podróż 
Ameryki Północnej-, niz i . o h - i o ^ j i  •■-d ;X’p z' Petersburga przez cały 
irzez północny Ra więcej trud nos cij łzie jednak o ko­
munika cjP i °nawet Asnspor A e  deęydąą cpraz poważnie j l.o|niska^i
ich sprzęt techniczny, łoa tym m ł  WZ| ęaem jrzeSkiej, olbrzy.
czymś całkowicie rożnym nawet., od rZoji tocn - ■ j - rich-mi lad pod władzą łoskwy-jest dzis c a ł o ś c i ą  powiązaną ze sobą tech 
nicznie. W polityce ; praktyczne j. sosnowi to calkowny p . - o •o 
D z 1 s 1 a > ł e k s P-a n ,s j « R o- J 1 » 0 Q -
k i e-...r. u n -k u n i e n n y c h k i e" r u nr\ V, ->n o * p" Ir' * c» •. ri ' f- n "| X Vv . X II 11 yd . o b n e . j e. te s K  < -i - j -ą • . > b 0 z w i e ~>-> i p j .* . n a -w e t u . ł a v -w. i , u J x
? ° ? i O d k 1 i’ z a s o b y  v; ł a.s n e, z m  n i e j-
K ® 7 X : ; .V oW= n- h 7  m o ż l i w o ś c i  e w e ń t u a 1s z
n

 ̂ z a ś  . z a ■ s o ■■ o y m o ż
7 ° Fó-nież zes-dniczy\.oływPna.*rao.żltwości rosyjskiej podstawy te-

i f r ł S -



styczną; i zaborczą? Ogromny ląd rosyjski nie 'posiada zresztą dostatecz­
nych . ryb rzezy i komunika cy-j morskich.. Stąd naturalne dążenie Rosji do 
ciepłych mórz, Dążenie to mogłoby by<5 osiągnięte w sposób pokojowy - ̂ 
przez odpowiednie układy między na y.pd owe i współpracę sąsiedzką - bąd-z 
też w sposób imperialistyczny. Historia Rosj.i. wykazuje tylko to drugie 
dążenie. Nie. widzimy dziś zmiany pod tym względem. Zmiana taka z trud­
nością tylko może' wyjść z Rosji samej, o czym wspomnimy.' Idea takiej 
zmiany mogłaby' natomiast znaleźć dostęp do umysłów sowieckich .od strony 
realizmu innych mocarstw światowych. Realizm prawdziwy polega jednak ńa 
stawianiu czoła .zagadnieniom,' a nie na .odraczaniu ich w czasie i prze­
suwaniu wy. przestrzeni. Na.szym zresztą zdaniem, odraczanie w czasie może 
jeszcze być czasami objawem- mądrości i cierpliwości-,; natomiast przesu­
wanie przestrzenne nie ma już dziś żadnego sensu wobec przewrotu tech­
nicznego, który pod tym względem zbulwersował wszystkie dotychczasowe 
kanony i zasady polityki-międzynarodowej.

Hiektóre problemy ludności
Głó- nym elementem populacyjnym dzisiejszego Związku Sowieckiego 

jest ludność rosyjska - wielkoruska. Naród rosyjski jest twórcą impe­
rium i organizatorem przestrzeni; eurazjatyckie j. I dlatego nie będziemy 
tu poruszali innych problemów narodowych Rosj.i Sowieckiej, jakkolwiek 
są one ważne. Skoncentrujemy się na- członie głównym zaludnienia Rosji 
Sowieckiej,'pamiętając zresztą, że pomimo poważnych w niektórych okre­
sach tendencyj separatystycznych,inne narody Związku Sowieckiego znaj­
dują się pod bardzo silnym wpływem pojęć ogólnych i cywilizacji rosyj­
skiej. - - • ■

'Naród i cywilizacja rosyjską składają.się z kilku warstw, .nałożo­
nych jedną na drugą przez podboje. Tak; się jednak składa,' że w historio 
-grafii i publicystyce przecenia' .się często - jedne, z' tych warstw, nie do­
cenia innych. .Bardzo doceniany; jest np. wpływ najazdu skandynawskiego 
zupełnie zresztą słusznie. Natomiast, zapomina się często,, że plemiona 
słowiańskie. Rusi północnej (wywodzące się. zresztą, przeważnie .ze, wscho­
dniego Płazowska) składały się z elementów aktywnych i tęgich i podbija­
jąc plemiona, fióskie stworzyły szereg silnych organizacyj państwowych, 
które wchłonęły następnie stosunkowo łata o wcale liczne zastępy naje - 
dźców skandynawskich. Po podboju słowiańskim■i skandynawskim przyszedł 
podbój mongolski. Mongołowie. nie. przyszli wprawdzie na Rus w masie. By 
ii oni raczej warstwą ’panującą nad.plemionami turańskich Tatarów, któ­
rzy w znaczeniu etnicznym nie są Mongołami.. Mongołowie jednak dali Ru- 
s.i. północnej swoją cywilizację,.- szereg terminów z ' dziedziny techniki 
metali jes.t pochodzenia mongolskiego, a -także' szereg terminów admini­
stracyjnych’. Mongołowie- byli .wielkimi wojownikami i organizatorami. 
Spadek po nich objęła Rus moskiewska, sowiecka jeszcze w znaczniejszym 
stopniu .niż carskaCarstwo bowiem moskiewskie 'nawiązjrrąło 'do tradycji 
bizantyjskich, ulegało w wiekach U l  i U7II wpływom, polskim, w ITVIII i 
XIX wpływom zachodnim .(to znaczy, w tym-wypadku'najczęściej pruskim). 
Natomiast przewrót bolszewicki- w Rosji zniszczył całe warst-wy wychowa­
ne- w. cywilizacji zachodniej i automatycznie niejako sięgnął ęlo podłoża, 
w--którym znajdowały '"się elementy azjatyckie, najbardziej wrażliwe na 
odgrzebywaną przez uczonych rosyjskich (w nienajmniejszej mierze przez 
'wykładowców w Akademii Wojskowej) cywilizację•państwową i militarną 
mongolską. '" 1

Taki obrót rzeczy nadał w Związku Sowieckim' tym większe znacze­
nie -terenom azjatyckim*' a w. miarę upływu lat. wpływ elementów azjatyc­
kich w: nowej cywilizacji sowieckiej zapewne będzie ''.zrastał-, nie zaś 
zmniejszał się.. Trzeba też przy tym pamiętać, o jakiej Azji mówimy.
Nasi przyjaciele angielscy np. mówiąc o Azji, mają najczęściej na my*" 
narody Azji południowe j, "miękkiej” ,. których .siła witalna osłabiona
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nej rewolucji rosyjskiej, która napewno-więcej dotąd zniszczyła niż wy­
budowała. Rozwój pokojowy Rosji bez rewolucji, byłby przyniósł, przy 
jej warunkach materialnych, • o wiele większe.-.wyniki w -sensie dobrobytu i 
rozwoju cywilizacji, niż'to uczyniła dotąd rewolucja i wynikający z 
niej system. • i •

I dzisiaj chodzą po, niektórych głowach,doktryną.rów zachodnich my­
śli, że Rosję można- by przyciągnąć’ do wspólnoty, międzynarodowej w ten 
sposób, że by się przyłączyło do niej narody przyzwyczajone do wolności 
i swobody i,' że taka inkorporacja musiałaby przynieść zelżenie totali- 
stycznego reżimu sowieckiego .Nic 'fałszywsząga. Taką zaborczość wzmocni­
łaby 'tylko w Rosji tendencje totalistyczne i utrwaliła je. Rosją -tylko 
wewnętrznie dopracować się może wolności i poszanowania praw ludzkich. 
Od zewnątrz nie można Rosji ani religijnie nawrócić,- ani cywilizacyjnie 
pozyskać dla koncepcyj zachodnich. lito : by natomiast pozwalał Rosji na 
nowe zabory i nie umiał się im przeciwstawić, niech nie oczekuje od 
takiej polityki ąpeasement ' niczego więcej, ani wewnątrz-Rosji ani na, 
zewnątrz, niż od Hitlera po Monachium.

Ludność rosyjska, żyjąca w tak.odmiennych warunkach od' świata za­
chodniego nie zna tego świata zupełnie, trzeba oczywiście pamiętać, że 
samo położenie geograficzne już sprawia, że. kontakt z .Suropą jest tru­
dny, kontakt zaś z plemionami azjatyckimi nie może dać ludności rosyj­
skiej wiele. Rosja jest światem samym w sobie, ogromnym, odosobnionym. 
Panujący w Rosji-system polityczny wpływa na dalsze odosobnienie- od- 
strony psychologicznej oraz doprowadza- do doskonałości tę izolację od 
strony technicznej. Wystarczy tu przypomnieć Andre Gide'a, którego mło­
dzież sowiecka w ‘Rosji -zapytywała, .jak -może społeczeństwo francuskie 
obywać się dotąd bez szkolnictwa powszechnego.? Izolacja taka trwa już 
przeszło dwadzieścia lat, czyli obejmuje całą ludność imperium rosyj­
skiego do 24 roku życi^ - włącznie .'. .'Są to .roczniki najliczniejsze, gdyż 
wskutek przewrotów rewolucyjnych i ciężkich następnie.warunków życia 
śmiertelność wśród roczników starszych była i. jest ogromna. Była ona 
duża i wśród ręczników młodszych, tu jednak prawo doboru naturalnego 
poz.os4">~”T4 P- ' •~rrr,-;n o-cnh-'-- i.iiie j sze*’

Niech jednak nikt nie myśli-, -że te jednolicie na doktrynie mar­
ksistowsko-leninowskiej wyszkolone roczniki przejmą się ideami zacho­
dnimi, jeżeli zetkną się ze światem zachodnim. Przede wszystkim ze świs 
tern-tym się nie zetkną..Po wtóre narodowość i cywilizacja rosyjska są 
czymś tak odrębnym, że już dawniej'zetknąwszy się z ideami Zachodu, ni­
gdy- im nie ulegały.na wielką skalę, lecz wręcz nawet przeciwstawiały 
się -im często z żywiołową siłą. . "Gniłyj Zapad" - Zgniły Zachód - to­
nie są terminy Wnyślone w Rosji W latach ostatnich. T.o wyraz naturalnej 
niechęci do świata.' obcego., który potrzebowałby setek lat.masowego kon­
taktu bez przeszkód, by wywrzeć trwały wpływ na duszę rosyjską. Nikt 
zas chyba nie myśli, że doktryna, komunistyczna zwiększyła-w Rosji re­
spekt- i szacunek, dla świata zachodniego, bądź też, że. respekt ten i 
szacunek zwiększyła wojna, obecna.-

I dlatego nie ulegamy znowu złudzeniom niektórych kół brytyjskich 
i amerykańskich, że- ludność rosyjska zbliży się do Zachodu od strony 
"ekonomicznej, że -poznawszy się. ze standarte.m życiowym i komfortem anglo 
saskim, ■ rzuci się całą żywiołową siłą ku.’ urządzaniu; .sobie życia , prywa­
tnego, że da się niejako, "przekupić" masowym dowozem towarów amerykań­
skich, że skoro- obudzi' się u niej zapotrzebowanie, i głód komfortu, skoń 
czą się światoburcze plany, kłębiące, się w umysłach młodzieży rosyjskie 
Tylko Anglosasi mogą -popełniać taki błąd w rozważaniach i ocenach Rosji 
gdyż przerzucają poprostu analogie ze swego świata na świat całkowicie 
różny. Anglosasi, którzy .nie znają.' rozróżnienia prawa publicznego od 
prywatnego i dla których .państwo' nowoczesne-wyrosło wprost, ze systemu 
ftudalnego, w którym porządek; publiczny składał .się z wieloścą umów i 
kontraktów prywatnych, uważają dotąd narodowość i państwowość za uzupeł
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on "0 antycypacją jakby idealnej mechaniki polityki sowieckiej, działa­
jącej w środowisku idealnym, .w którym nie na ani innych sił, ani zjawi­
ska tarcia, tak zasadni czego'dla mechaniki fizycznej'- naszej planety.
Poza tym w polityce sowieckiej, oprócz, czynników'-' dających się- wymierzyć"; 
terytorium, ludności i systemu politycznego, będą naperno . jeśzcze czyn­
niki inne, dziś niewymierne. Przede wszystkim'- wolna wola ludzka-.. ..loże 
akurat na czele państwa los ji powojennej staną' jacyś - idealiści w poli­
tyce, .dotąd niespotykani, jacyś- dobrodzieje 'ludzkości. Autorzy powieści 
fantastycznychp których- we współczesnej propagandzie tak wiele-., Zdają 
się przewidywać taki nowy złoty okres ludzkości. Kto jednak 'myśli, kate­
goriami polityki, ten musi trzymać się wartości i standartów wymiernych 
i sprawdzonych.

•V»rięc wydaje się- nam, że wobec wymienionych elementów państwowości 
i polityki rosyjskiej zagadnienie tej polityki dotyka nie.tylko Polski, 
ale wszystkich wielkich mocarstw, do których Polska nie należy"i”wszy—' 
s-tkich sąsiad a Rosji, ido których Polska należy. Wszelkie spychanie pro 
blemÓT rosyjskich na. Polskę, wszelkie Zanalizowanie energii rosyjskiej 
w kierunku polskim, może doprowadzić do rezultatów niepożądanych nie. 
tylko dla Polski.

Polska jest sąsiadką' Ros-ji i pozostanie nią na zawsze. Polska nie 
zagraża Rosji i każdy, kto mówi inaczej, musi być wobec znanych faktów 
posądzony o. złą wiarę. Polska znalazła swoje miejsce geopolityczne i 
miejsce to bynajmniej nie krzyżuje się z przestrzenią rosyjską. Gdyby 
Rosja podtrzymywana roszczenia do ziem polskich, znaczyłoby to, że no-- 
ł ji- chodzi -o coś więcej, niż o te ziemi-e. Takie' postawienie sprawy -by­
łoby brzemienne w skutki dla Europy i dla wszystkich sąsiadów Rosji w 
Azji i dla Rosji samej.

. Emil A.Rojek
.( ullysi Polska” - Londyn).

\ ? OfENC JAL GDSR3LAHC 3Y ROSJI SORTSCKIEJ W CHWILI OBECiIEJ \
DXóMega do końce trzeci rok olbrzymich zmagań wojennych na Wschodzie, 
miliony ofiar, spustoszone olbrzymie przestrzenie kraju, cierpienia i 
głód pozostałej przy życiu ludności - oto pełen dentejaskiej grozy obraz 
zdarzeń, .jaki© przyniosła ze sobą wojna Rosji Sowieckiej. Gdy zmienną 
uoleją losów wojska rosyjskie znajdują się od przeszło roku w zwycię­
skiej ofenzywie, mi mow o li budzić sie może u ‘nas podziw” 'dla tego ogromu 
energii, ofiar i-wrsiłków ponoszonych przez ludność Rosji...

Lecz nie dzielnoeć i bitnosć 'żołnierza, nie ofiarność społeczeń­
stwa decyduje dziś o .zwycięstwie. Przede wszystkim decyduje o tym po­
tencjał gospodarczy kraju, a ™ięc- możność zaopatrzenia wojska w odpowie­
dnie uzbrojenie, ekwipunek, amunicję i-pożywienie, nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że potencjał' gospodarczy Rosji Sowieckiej jest wie­
lokrotnie większy ni-ż ćsynej Rosji carskiej. Gdy Rosja carska.w trze­
cim roku wojny niezaoln?' już była do prowadzenia wa'lni, pomimo, iż prze 
ci”nik traktował wówczas front rosyjski jako'front ó drugorzędnym zna 
czeniu, Rosja Sowiepka nie tylko, że powstrzymała- potężny na pór sowie­
cki , lecz potrafiła prawie, że całkowicie wyprzeć najeźdźcę poza gra­
nice kraju.

■Ze wszystkich państw'świata Rbąja Cowiec :a pierwsza, gdyż już od 
r. 1928, rozpoczęła na wielką skalę zbrojenia wojenne. Słynne ł,piat£- 
letki", mające na celu wszechstronną rozbudowę, przemysłu Rosyjskiego 
kładły przede ’wszystkim nacisk na rozbudowę przemysłu zbrojeniowego. 
Rozbudowa przemysłu sowieckiego była prowadzona z żelazną konsekwencją 
bez . zgięciu na i ofiary z rozbudo. ą tą z..iązane. Osiągnięte re­
zultaty były imponujące. ¥ końcu trzeciej ''piatHetki” ,'~a- ■wi-ęc-tw...pr~-?ze-
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de dniu wybuchu wojny sowiecko-niemieckie j Bos ja _ rozporządzała potęż­
nym aparatem przemysłowym, zdolnym - zdawałoby się - go zaopatrzenia 
R A o R l l o n o w ^ - a i l i .  walczącej na froncie, we wszystko nieznane do 
prowadzenia, wojny. .-Rosja Sowiecka była organizmem^gospodarczym u ,, 
starsza Inym: z-. na stawionym na wojnę ; systemem gospodarki. Nie beuziemy 
na tym miejscu.' rozstrząsali przyczyn, dlaczego pomimo tak .wielkich 
-przygotowań.wojennych.- pierwszy rok wojny pr zyniósł Kosj i. Olbx-,/mie 
kieski militarne,: dlaczego - pomimo,swej śamowystarczaln-o&ci gospodar­
cze jv--Rosja’ -zmuszoną. była do.. korzystania z wielkiej pomocy Stanów Zje­
dnoczonych. Interesuje nas,, jako najbliższych sąsiadow^Rosji, z^aani 
nie. bardziej. aktualne-, • a mianowicie-: .w jakim stopniu Rosja ^oAiectca , 
zdolna j-e.st dziś do przeprowadzenia, swoich planów politycznych w wyni 
ku klęski Niemiec.? Albowiem wygrać wojnę, to nie znaczy jeszcze po 
siąść w pełni owoce zwycięstwa. Znamy-wiele przykładów z nisuorii,kie­
dy zwycięzca .pomimo świetnego triumfu org.żae^o-masiał. się za o«o c 
bardzo.skromnymi sukcesami natury politycznej i gospodarczej.,0 Wykony 
s-ta.riu .zwycięstwa'-.decyduje potencjał gospodarczy i militarny,_ posiada­
ny;.̂  momencie.'.zakończenia- • ojny>: Czy■ potencjał ten będzie tan wielki, 
iż: zwycięzca potrafi--narzucić swą wolę m e  mylko pokonanym, ale i swoim 
partnerom-i neutralnym, czy też w _ obawie nowego konfliktu zmuszony bę 
dzie do re.s'pekt'owania. postulatów innych narodow, prowadzą‘y
pro'«dząoyoh odalQsła ; M i Rosją Wspaniałe zwycięstwo, Jednak
w 'pokoju- w .B-ortsmoiltir pod .naciskiem,-Stanów. Zjednoczonych i_ innych mo­
carstw, musiała’się zadowolić- skromnymi stosunkowo nabytkami terytorial-
nyC1-1’ .zakończenie .wojny nast.ąpi- -przy, stolę obrad pokojowym. Tam d'.opie- 
■r-o- nastąpi- ostateczna rozgrywka p..„.- owoce zwycięstwa, Rosja oowiec^a 
od chwili, kiedy na polu .walki poczęła odno-sić zwycięstwa, zaczęła row 
nież akcentowap sto o je ceie .wo.jenn.e . Cele te s8j tak dalece, rnzbiezne z . 
celami pozostałych aliantów,, -że-.ani konferencja moskiewsko , ani p o ^ ^  j 
sza teherarska. nie mogły doprowadzić-. do ..zasadniczego ̂ porozumienia. Na 
-or-zyszłej: konferencji pókupwej m-oz.e więc nastąpić starcie się , 
rozbieżnych interesów. Co .będziej-reprezentowała wówczas Rosja i Jaką 
siła mil i ta r n a—g o. spdda-rczą poprze -swoje .-żądania? . . . '
- Nie jesteśmy dziś w stanie odpowiedzie ć u nie bęaziemy się o to

natręt *11111, jaką siłą .militarną-rezpartądzae J| j e  tej. « Jtó„enje 
zakończenia wojny.. ..bżeoiy-natomiast przedstawić sobie stan „osoodarjy 
Rosji u schyłku .trzeciego - roku-prowadzone j przez nią wo^ny. walec wo 
■ lenny przeszedł dwukrotnie.przez-Ukrainę, Zagłębi© Donieckie, dotarł 

d o - c ó r  Kaukaskich, oparł .Się'.o ̂ Leningrad, Stalingrad i o_mury prawie
same i Moskwy. Obszary południowe tego. terenu wojny były i. są dla upsji
obszarami gospodarczo pierwszorzędnego z n a c z e n i a ,  kraina oołnocng
Kaukaz:i stepy nad Donem i Wołgą - to spichlerz zbozowy. Bez tycn 
obszarów. Rosja, pod względem, wyżywienia' nie-Jest samowystarczalna, 
głębie Donieckie. - to.'50# pr.odukc ji stalin zelaza, to. 65# J  .
we^la . U Krzywym Rogu na Ukrainie, są „największe kopalnie ruay zelaznej. 
C-ha-rków, Dniepropetrowsk, Stsljno, Rostów, Stalingrad -^to Centru 
przemysłowe , ' których: prędufcę ją, stanów i poważny odsetek o golnę j p 
kcii przemysłowej Sowietów-.-, Dzię przemysł ten- lezy <-.. gr izach. . jak cały 
szereg- l-nnych zetcłąMc: przeSijsłOTy-ęh, rozsianych SJto na, J m  obszaj,, 
rze. fama na, Rnieprzę■■ i największa, na swle.cie,. ele^t.r-ownia i b
n-rs-dzone w pow«Łetr-ze Taki ważny ośrodek, przemysłowy, jakim_jest_Re 
ningre-d, po.-'dwuletnim oblężeniu ,musiał również _ bardzo poważnie ucier 
oieć. ■ śmiało można powiedzieć, ze gnie. ma gałęzi przemysłu, k J
± skutek działań, wojennych, nie doznała poważnego aszozerbku.ń, szcre 

nos o i musiał, ucierpieć przenysł -spożywczy, _ k.on<oentruj^ y ęO-Ól mści musiał' ucierpieć orzemysd: -spożywczy , t-
kra lnie i na inny ch obszarach południowych Zwląju ŁowieckiejJjaJ 
np. przemysł c.ukrpw-.niczy), .Zapewne, Rosja Sowiecka potr i ...
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s topn iu .  .pow iększ.y-ć- i  rozbudować swój . pr zemys ł ,  z n a j  du j  a cv s i e  w o k r e e u  
U r a l u - i  w z a c h o d n i e j  S y b e r i i .  P r awdopodobni e  u d a ł o ^ s i e ^ J e j  nawet  S i -  
n i e s c .  s z e r e g - z a k ł a d ó w  p rzemys łowych z- Z a g ł ę b i a  L o n i e c k i e g o  i  z L e n i n -
c k i e n  S s i S eS S ’J; J'edaak  pS ° l a T " p o t e n c j a ł ,  g o s p o d a r c z y  -Związku Sowie­
c k i e g o - m u s i a ł  u l e c  poważnemu z m n i e j s z e n i u .  Ani k o p a l n i e  w a - l a , ’a n i  w i e l -
k i e . p i e c ę  m e  mogą być p r z e n i e s i o n e .  Poni eważ  zać  ż e l a z o ,  ' t o  podstawo- 
wy su ro w iec  p r zem ys łowy ,  a węgi e l ;  -  t o  g łówne ó r d d ł o  e n e r g e t y c z n i  w iec  
poważny uo y t ek  p r o d u k a j i  . ż e l a z a  .i, węgl a  m u s i a ł  o d b i ć  s i ę  na ogólnym 

aAl e  j p ro u u k c j i  p r zemy s łowe j  Tym n a l e ż y  t ł u m a c z y ć  f a k t ,  i ż  ROs-na So -  
. l a ł ? i “ l - l a 2 8 . aC1'€C SLę 00 "P°m°Py A l i a n t ó w  nawet  w z a k r e s i e  dos taw

, ... ? z ? r e ^ u ' Tuż m i e s i ę c y  R o s j a  So y i eck a  -odzyska ł a  Z a g ł ę b i ę  D o n i e -
d ^ ż e H - R Un i | a i 4 n ^ R a l S ’ * *  p r z J U . i  ^ l ^ gS ° ? a k  -
b e d - i e  I d z n  ( i ł n h P  ^ P 3 r , ę s l a  z o s t a ł y  z a ' t op ione  i'  p o t r z e b a  '

' o a r a z ° d-łu^-ieg-o C z a s u ,  aoy kopa ln i e ,  t e  odwodnić .  Odbudowa o r z e -
t o whr zyS zy f o° odz  n s z e r ®su  l a t • U i ę lk i m  więc  s u k c e s ó m ; m i l i t a r n y m  n i e

^  ^  że P - y n a ^ f s ^ ^ ^
ł  ^ a i n y .  t J  wszakże

s k o l e k t v w i - o l n e ^ l l v i 111? ' J*®k 1 w..'Qałya  Zwiążku^Sowieckim,  z o s t a ł o  -k o l e k t . ,  wizowane,  k o l e k t y w i z a c j a  p o c i ą g n ę ł a  -zs ś ó b a ' "mas zvn i za c  ip"  n
p r aw y  r o l i .  J u z ;  w 1937 r .  sprawa r o U . o c l y w a ł a  ; s i ę \  92?  s o o s o b ^ l  mai

- ’ :)^^ny', £ i e T i l i ! a ) kombajny ( ż n i w i a r k o - m ł ó c k a r k i  ) wszy­
s t k o  t o  by ło  p o r u s z a n e  za pomocą t r a k t o r o w y  ila U k r a i n i e - w  dod-rk-n ' n a *  ' 
s z e r e g  ’’ko łchozów” i  ’’sowchozów" d z i ę k i  t ą ń i e L  o r l d S i i ' z S  S  Ca~ 
by ło  z e l e k t r y f i k o w a n y c h ; .  Wobec o l b r zym ieg o  z n i s z c z e n i a  t r a k t o r o w e g o ^  
, z a l - e  d z i a ł a ń  wojennych ,  .j-ak ,też-  - z n i s z c z e n i a  d u ż e j " c z ę ś c i  maszyn r o l ­

n i c z y c h  -  w c z a s i e  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  'Ukra iny ,  w i ę k s l o s ć '  p ó l l e ż a ł a '  
od łog i em lub  była-  obrob iona-  n i e d o s t a t e c z n i e . Ż e h  -p l e ż a ł a

SttlK : onS?,ow 1 s -bw c h o z. ów,’’ d z ięk i  taniemu prądowi z ’’Dnie pro n e s  su” 
ze lek t ry f ikow anych .  Wobec olbrzymiego z n i s z c z e n ia  trak torowego w 
e d z i a ł a ń  wojennych, .jak „też -zniszczenia dużej c z ę śc i  maszi-n r o i  
ch -  w cz a s ie  okupac j i  n iem ieck ie j  Ukrainy,  więkslosć '  pól  l e ż a ł a '

.jpiem lub oyła- obrobiona- n i e d o s t a t e c z n i e .  Żeby odbudować ro ln ic t wo  
. U w i n i e ,  przede wszystkim p o t r z e b a  dos ta rczyć  temu rohnlctwu t - ? v n  
i . t r a k t o r ó w . »Głowne za:s . fabryki- tych maszyn' i  t r ak to r ów  żn® idu-i'-'ce° 
a ię  w Charkowie., Lnrepropetrowsku,- Rostowie. .i E t l u n ^ a d z ^  - '  Ul w

'"10? n? / y 7 praKa3le "przestawić n ie k tó re  f a b r y k i ,  or edukujące 
obecuie cz o łg i  (nejv lęnsze- wA C.ze,labidśku), na produkcję- t rak to rów  
można-by część t rak to rów  .'.wycofać z ' woj ska ’ ' jednak po l iczone  to  ? e ’ t 
z nieodzownym warunkiem,. że.. żaden k o n f l i k t  p o l i t y cz n o -m i l i t a r - r r " n ie  
b idz ie -pańs tw u  z a g ra ż a ł .  -Ale wówczas, je sz c z e  brak i  w d z i e d z i n ie  - t ra  r n " 
row i  na r  z ę a z i r  o In i c zy c h będą. bardzo w i e l k i e . z&tyj S a d o w i  r o ^ i -
powo l i ' .  ? l n iLe: 1' na< ?D±u-a n i ^UGh obsza rach 'będz ie ,  mogła następować

p o d n ie s ie n i  u się', s-tinu p ó ^ o w ł a ^ y d l a ^ o g a t e g o ^ '  n fe r  oga c i l k y  °1 > ó n i  &0 PZTr ilć3 1 min 1 P i fi u ' o.r .̂ nn r-, ' -yv i r, 2n u " i  • . P''  ̂ ; ~rf kĴ a. o x zjiiy. l  Koni
sze reg l a k  ; - - h ć a * ’ będ.z-ie musiała.  Rosi a Sowiecka czekać' -

ra-eppoł-udm owego s p ic h l e r z a  musiało te  zapasy,  j e ś l i  ndJ"ca ł~
s t f  r  c zone i % rzez  ̂ U ?a f w i o i « ^ C2^ p a ć .  P™ mil iony toa ż ^ s e t  t -  

a -i *l z e z  ! * or.az -.wiadomości o g ro d z ie ,  na jak i  c i  ero  i  lu d -  
U g l l n a  świadczą,  że Rosją So* la oka jSż dz iś  o d e z j a  Ć y

Ć R R o l k n Ć Ć a 6 pienia. fc , d k i  komunikacj i ,  a p S I j e '
“ l e l e  do ż rezen ia  U h h n U - Ze ¥ ?Wą. pozos taw ia ły  w R o s j i  S o - i e o k ie j  : f  . - -y c - e n ia .  Obecnie zn iszczen ia -  wojenne i p r z e c ią ż a n ie  tabo ru
k i l I i n i c t ° o P? o s " i s ^ P  jskow,mi ^na f ro n t  z g łębok ich  tyłów musiały 
musi - k o l e i  p p  w n ? ?r0WaZ1j a° s tan u  w ie lk ieg o  s p u s to s z e n ia .  To
d z i i i e  o r z e r r ^ ? ™ !  1 s .t n }e . ^ u d n o s c i g o s p o d a r c z e  zarówno w d z i e -  a z i n i e  p rz e m y s ło w e j ,  jak i  r o l n i c z e j .

Tuz ten  pobieżny r z u t  oka na obecną s y t u a t j ę  gospodarczą R os j i
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Sowieckiej, wskazuje, że u.schyłku trzeciego roku wojny Sowiety są w 
dużym stopniu uzależnione o.d ewentualnej pomocy .swoich aliantów, zarow 
ń o w  okresie odb udowy s w e g o p r z e my s ł u j a k i  ro In ict wa . i u mu s imy p o a 
kreślić, że pierwsza- mojhakshlatow.a i wojna' domowa tsw stosunkowo nieuu- 
żym stopniu zrujnowały przemysł i rolnictwo rosyjskie. przeae wszystkim 
'zds, j e ś l i '  cliodzi- o rolnictwo,, to chłop, rosyjski; czy .ukraiński ucier-. 
óiaf mało. kies- posiadała-dostateczną ilosc zboża na- zasiew, była- wypo­
sażona w p r y m i t y w n e  wprawdzie,. ale w i o statecznej -ilości- narzędzia rol­
nicze. Dlatego też, -gdy pó okresie gospodarki ‘'wojenne o komunizmu na- 
°tapil 'począwszy od 1921 -r., okres t.zw. “nepu", charakteryzując;,- się 
- nawrotem"do zasad gospodarki łiber-alno-indywiduali stycznej, przede wszy­
stkim w dziedz-inie rolnictwa, stan produkcji zbożowej i nono-, li- poctnio 1 
..sie bardzo -szybko, i -w 1928 r. .we wszystkich, prawie działach tej produ­
kcji przekroczył stan z 1919 r. .Zjawisko-to- miało miejsce^pomimo auzej  ̂
-rewolucji w zakresie stosunków.: tłasnoeci 'ziemskiej, guy jmeksza . wrasnoec 
ziemska,- przodująca w zakresie wytwórczości rolnej i hodowlanej posta­
ła wywłaszczona, a sten-.tej -gospodarki uległ -powaz.nej dewastacji. ,

Obecnie -taki nawrót, do gospodarki . liberalno-indywiaualistycznej 
' rolnictwie nie jest .możliwy-, .gdyż_ samodzielne, gospodarstwa więjskier D _LI1 j- L/ L/-vk 1 “ U l O  JdfJV J O J   ■ X - .prawie nie istnieją. Chłop : z-, samodzielnego - gęspodarza zszedł do roli_ 
robotnika rolnego. RowtórheJakłaszczenie chłopa zagadnienia■nie rozwią­
że, gdyż chłop ' nie- posiada nić. -tylko; zboża-na zasiew, ale i od_;o\ le 
nich narzędzi i siny pociągowej.' Wszystkiego,musi. mu aostarczyc.pans two. 
Ażeby więc usunąć widmo wielkiej katastrofy głodowej, Rosja ^o„iecma 
musiałaby przestawić cały swój- przemysł na, produkcję traztorow i maszyn 
rolni czy ch, ' Nawet, - gdyby to* naatąp-ił.o, to w; okresie na j bliższych lat 
T  un'ifei* te -będą- nie-d-ostateezhe. .-.'obe.c ogrodu.-'potrzeb, w ■ te j■ dziedzinie .
3ez pomocy z; zev-nathZ'-Ro'-s ja". ni.e będzie ■ mogła- .odbudowąc w.- krótkim czasie 
S7re.ro rolnictwa, 'a bez odbudowy- rolnictwa nie może: dokonać _ odbudowy 
przemysłu. Żadna ekspansja terytorialna nic Rosji- nie pomoże. , Jes u ona 
'Uzależniona, po-trzech latach wojny od. pomocy- z ■ zewnątrz, Której mogą 
udzielić tylko- Stw.ny- -Zjednoczone' i \i .Brytania, ,

' Czy w- takich warunkach może: Rosja . .S-wiecka. narażać się _ na ewen­
tualne konflikty ze swymi dołychcza.sowymi aliantami?' 'Czy. Sowiety mogą 
’ 1'iczyĆ na realiza-c ję swoich 'pk nów. politycznych na przyszłej -konferen­
cji pokojowej, -o ile plany te będą_stały w rażącej sprzeczności z in.e
resami wielkich mocarstw: anglosaskich.f .... , , _. g

Dla całości- obrazu warto zapamiętać, sobie lulka cna rak oerysoycz 
nvch- szczegółów; z geografii gospodarczej Rosji Sowieckiej.. Główny ośro­
dek przemysłu naftowego rosyjskiego (.2/3 ogolnej -prouu.ccji) znajduje 
się na Kaukazie w okręgu Laku, Baku z a s  lezy w oule0łosci _około 200 km 
od ara nicy tureckiej, a jeszcze bliże-j od granicy_perskiej. « d j w  _ 
obszarze kaukaskim (Gziaturach) .znajuują się nąjwięwsze V-^osji kop. 1 
nie 9-udy manganowej, które w obec dew-astacj i ■ kopale ttrzpwo^ Oukxch i ni 
SopolsMoh ł U  bęćą jedyne prssżne .gódŁo .zaojatrzenia de -n ten
tak niezbędny - la przemysłu stalowego surowiej?. • . .

Drugim w Rosji co 'do wielkości po zagłębiu ę0lov-,„ m c o n n c u U  
jest zagłębie kużnieckie. Za o-patruje . ono'przede wszystkimkęgrel ło_ 
iacv, huty i stalownie urąlskie v..-Połozon;e jest. zas v. 0Ulęoi0cCi ok x- 
2.000 koi na wschód od Uralu i około 500.■ km- na północ od. .> rurlciesoanu 
chińskiego. W prowincji - tej - jak' głosząw iesci rłauzę- chirsnie po 

"kierunkiem inżynierów amerykańskich pobudowały cały szere^lotnisk. Z 
.pewne w tym celu, aby...- ułatwić _ transport- z'-Rosji, amunicji i uzbroję 
nią en a woisk marszałka ■ C-za ńg-K-a i—Szelca-. . . . . . .

• ' . jak widzimy,. nawet wielkie przestrzenie-R:)sji Swyieckiej nie za­
bezpieczają jeszcze 'przed możliwością .ewóatuą-lnych bombaruowar z po-/, 
trza jej' najważniejszych gospodarczych ośrodków przemy słowy ch.
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WCIELENIE LITWY, ŁOTWY -I 'ESTONII DO Z.S.R.R.
Zaznajomienie się z przebiegiem wcielenia 3 republik • bałtyckich ułatwia 
w wysokim stopniu zrozumienie i należyte, ocenienie -pio k o j o w e j 
p o. 1 i t y. k i Stalina, albowiem wtedy występują jasno Nałożenia tej
polityki i jej metoda. ' • . : .Stalin postanowił wyzyskać wojnę Niemi«c z.Polską i jej ^alianta- 
mi nie ty.lko dla przyłączenia, ziem wschodnich. Rzeczypo_spolite j, ale i 
dla zdobycia spowrotem wybrzeży bałtyckich dla Rosji. Niewątpliwie w 
związku z układem'z 23 sierpnia 1939 ,uzyskał Z .S.R.-Rf -zgodę Rzeszy na 
usadowienie się spowrotem nad Bałtykiem,narazie w. postaci baẑ  morskich 
i lotniczych. Wobec oddzielenia Rosji od Bałtyku łańcuchem czterech 
drobnych państw- narodowych, które miały. potężnych obroncow,^niechętnych 
panowaniu hdsji nad'Bałtykiem,• Stalin postanowił zrealizować ten plan 
stopniowo, zaczynając wzorem Hitlera' od'stawiania skromnych na pozór 
postulatów, aby nie budzić podejrzliwości, i oporu samych narodów nad­
bałtyckich, jak. .i wielkiego sąsiada i ‘sprzymierzeńca, tj. Rzeszy,kiedy 
inne państwa leżące dalej, a uwikłane w wojnę, były bezsilne.

Doskonałą sposobność do srnrtu stanowiła możność ponownego ofia­
rowania Lit" ie polskiego Wilna .z okręgiem. Litw/a była bezpośrednio za­
grożona przez Hitlera, który jej odebrał okręg Kłajpedy przy ujściu 
Niemna. Hitler po' załatwieniu się z Polską niewątpliwie zająłby całą 
Litwę jako pomost do Inflant i Estonii, które do połowy XVI wieku były 
koloniami niemieckimi, a,i później po wcieleniu do Rosji nie przestały 
być ogniskami kultury niemieckiej (Niemcy bałtyccy).

W mowie z 31 października 1939 r, w której Mołotow przedstawił 
bilans -wcielenia Wschodniej połowy Rzeczypospolitej, obwieś, cił- on, .że 
niezmiennie przyjazna polityka Z.S.R.R, w scosunku do Litwy, Estonii 
Łotwy umożliwiła mu przekonać te trzy republiki o konieczności wspólnej
obrony' i zawrzeć z nimi j e d n a  iż o w e t r a k t a t  y o
w z a j e m n e j  p o m o c y ,  które zostały podpisane w paździer­
niku w Iloskwie (z Łotwą* 5.K., z Litwą 10.X. , .z Estonią -28.£.1939) • >' ■ 
tym celu każda -z tych republik udzieliła Z.S.R.R-., u siebie baz woj-en- 
nych i lotniczych. Specjalnie zorganizowano obronę granicy litewskiej■ 
przeciw Niemcom-. Dla obrony baz morskich i lotnisk wprowadzono pewną 
ilość o,'działów armii sowieckiej. Ws-zystkie pakty - mówił wtedy Hoło- 
tow - niewzruszenie _ g w a r a n t u j ą  n i - e n a r u s z a l -  
n ó ś ć  s u w e r ■ e n' n o s c i i - n i e  w t r ą c a n i e
s i ę  d o  s p r a w ,  w e w n ę t. r z n y c h , ' - p o s z a n o w a-
n i e u s t r o j u  p a ń s t w o w e g o ,  s o c j a l n e g o  
i ' e k o n o m i c z n e g o . .  Jesteśmy za • u c- z c i w y. m i- pun­
ktualnym oprowadzeniem w- życie, zawartych paktów na warunkach zupełnej 
wzajemności i oświadczamy:, gadanie o sowietyzacji krajów nadbałtyckich 
jest wygodne jedynie naszym wspólnym wrogom i prowokatorom ąntysowie­
ckim. . Dbając.-o interes tych państw, zawarł z nimi Z.S.R.R. umowy han­
dlowe, które mają. dla nich bardzo poważne znaczenie. Oddanie Wilna Li­
twie nastąpiło- mimo, że -większa część ludności nie jest litewska, aby 
zaspokoić jej. ambicje historyczne 'i nadzieje na przyszłość.

Widzimy ..tu jak na dłoni całą dobrą wolę i czyste., szlachetne inten­
cje pokojowe sowieckiej polityki. Natomiast zupełnie- innym tonem omawia 
w tej mowie Kbło.tow stosunek do Finlandii. Jest on niezadowalający, 
Sowiety czują się zagrożone, bo Leningrad,- drugie po Uoskwie miasto, 
oddalone . jest -tylko o 32 km od granicy fińskiej,' która jest potężnie 
ufortyfikowana., a dostęp Rosji do Bałtyku przez zatokę fińską zagrożo­
ny jest przez to, że- wybrzeże północne i wyspy tej zatoki- są w rękach 
Finlandii. Rokowania z Finlandią zaczęły się także w październiku. Gdy 
w Europie jest wojna, Z.S.R.R. ma prawo -i' obowiązek wzmocnić swoje bez­
pieczeństwo i stawia maksym-' lnie skromne żądania; l) odsunięcia grani­
cy o kilkadziesiąt kilometrów i oddania miasta Nipuri wzamian za dwu-
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4r»tnie toW»riuo wrjlgujj | \ ^ U W * £ U S » O T * ^ e ® * » * » r
p̂ n* « 00 s?3tkało się

^ ioStrgnO a p » m aZ.S.R.R.?ły - . *-nW “|a
bieg okazał wprawdzie, niedośtatectz^® , ̂ z^S^ ^ J npora3Qy Vydafcnie js-ze j ale wobec przewagi zasadniczej Sowiet^ i braku ^  \ pokojem
ze -strony par.st,- skandynawskich " ^ 0^ ^ ^ kZ^?e?ski z miastem Wi-
12*111 • 19f ^  Wpk ^ e “i ^  z miastem Keksholmem. W stosunku,,par i, zachodnie brzegi J©.z-io - ookoiowa polityka, musiał: odsło- .do Finlandii nie udała się  ̂tali.^twi>;iiemiecki ch ha zachodzie i zajęciu nić wła. c k : e  oblicze . Wobe 2J; ^  f  przystąpiły do dalszego od-Holandii,Belgii i północnej r̂.sncj . ^  J J się zatargi, z EstoniąKysRl-.vSnia granio oartóiej M 6oi.Jajpi«« « « ^„oĆsflwieekim, wy-
c tt 1Q40 (o przelot samolotu e~toLSJsi«ga y ci« w
'dzierżawionym przez Świsty od Estonii) ^  L a f  k?a j ?  co
kwietnia między policją ,i «opki»a . ^ V v  ■
spowodowało ustąpienie naczelnego v.o nr owadzi od 6 do 12 czerwca
Wezwany.do Moskwy premier ‘Taomóey rozmowy zadurzane były
rozmowy o wykonanie P®kJ“ o v j .» n . ■sklmi... Dnia 14.VI. otrzymał
^ r l » e w S k f S t aimatam4f adięm ^ a l  oaenia wojak rosyjskiob do w c c

f  « S *o«*k »'<“*«■ * » « “ “• U l t i -

simo Sliiatum ^rzymafrząd * * ” * & £ ” ’; £  mim?^^sta^olfirżo- Od ideologicznych i politycznych ^targdw^ale mimo z oiowyCh.”
ny 0
nowego rządu, ’siL ? U“
Odtąd, tj. od poł • / _ or)>--r* -ii a*nii nakazane’"O w iloskwi*. VJsz^dmie
pełnie synchronisty czme t-edł^ ,ol‘ . 'np' , irey, dentowi orze z tegoż 
utworzono nowe rządy według skłacu ^ .ią “ Estonii rząd skła-
specjalnego Pełnomocnika rzędnmosk ewakie.o .̂ ^ ‘“ itatnŁ.komu- 
dał się z ludzi orientacji,lev i o j przeprowadzenie nowych
nistycznego. Pierwszym obowlakiem ^  sie według obowiązującej konsty- 
wyborów do parlamentu. Wybory ou j< j | okres wyborczy skróconytlcji i ordynacji.^borcze^z tym zettylk^ok.eękWybor£iy ^
został z 4 tygodni .na 2 tj feodn d orzeorowadzenia wyłącznie
dnich obszarach Polski bLfpartii bolszewickiej i
poleconych przez rztj- spvie c ( h  Narodowych Ukraińskiego l Biało-
bezpartyjnych) delegatów .uo Z*r° ^ , f ’ L deklaracji wyborczej "Zwią-ruskiego, Wybory odbyły się na platformie eKi r J 0prscówanej w lic­
zku ludu pracującego" k a z a e * o * mityngach we wszyst-skwie, bo -ogłoszonej ■ J donwalone^ rownocze-nię^na^ ^
kich traech krajach, tj. w Estonii .v i., .̂ .
•się tylko w 'drobnych .szczegółach aatu.y j - y zwołane na 20

K Wybory z o s t a ł y ,  wyznaczone na 14 i 15 państwa «
lipca, Deklaracja o * łądzy_pan_ ■ • ^  x na 21 lipca. najwyższa Kaflaskład Z.S.n.R. została przez Sejmy ach.alona zi^ P q 15-tą i
Z.S.R.R. w ivloskwie _ przyję-a __ ’ieronia po wysłuchaniu prośby dale-
16-tą °rą 1acie ildckytaniu deklaracji, o władzy par-gacji każdego sejmu o przyjęcie i o y . t były tak samo■ stwowej i wejściu w skład Związku Z.S.R.R. Deklaracje te y y wygotowane według formularza przysłanego z mosU,/ jak dealer, j 
oze, od których zresztą się niewiele różniły.- ■



'Każda-deklabac.ja wyborcza .była- podpisana, przez komunistyczną oar 
tię "danego kra ju, 'związki zawodowe,’ Stówąrzyszen-la. ń-auc^y ci.eIi,, 
p r z e d  s -t ’ a w* .i. .c .i e l i  armii,• p- r" z- e-d- s. t a m  i c-.i e 1 i 
or-wa niżący i chłopskich i innych kulturalnych, oświatowych r sportowych, 
oraz prze:z :korait-ety fabryczne. Istniejące partie -polityczne jauo ourzu 
azyfne;:zostały--pominięte, y skutek :tego nie mogły stawiać kandyuatow na 
nos łów ani-mieć woływu na sf ormuiówanie deklaracji i, przebieg kampanii 
wyborczej, o co zresztą właśnie chodziło. Na Litwie i hotcie podpisywa­
ły ’te -deklarabie wyborczą różne drobne odpryski'.'istniejących p a r t u  albo 
indywidualne-wprost samozwańcze ,podszywające się !pod ich nn?vy. xowsta- 

.nie i działanie Komunistycznej Krajowej Racy Narodowej w iolsce w 1944 
-jest wzorowane na tym postępowaniu Kominternu w kraja.ch bałtyckich i 

’"je.s't' ;dVv'0'dem,-' że* Ko min tern może stosownie do okoliczności być w-ysuwanp 
na'i sV:i'at'łô ;d.żiehtne:‘-l-ubv ukrywany ..przfed nim. -: . : k. 1" '

* V'Dekl;ara'b-ja-' krytykowała dawny- rząd 'ippartie- r  ̂ ącto112a'--w, polityce- 
zagraniczriey eciełe^o taopuszn-.repwuhXiki z ‘ZSRR;. 1 t o -było:;nąjyaznre j sze .
W dziedzinie polityki fwewnętr.zne-j cpmagałs sl‘ęp -ij w-o I-no a ci . głowa • i . 
druku, zćbraić i koalicji oraz prasy"ą 2) nietykalnos-ci osooi.stej i .mie­
nia obvwateli: 3') polepszenia położenia robotnikow przez podwyższenie 
płac: 4) pomocy dla chłopów małorolnych i bezrolnych przy rozdziale 
ziemi j 5) oddłu-enia chłopów- i skreślenia ich zaległości podatkowych*
'6) równouprawnienia narodowości. : ..

Krytyka rządu i partii była nierzeczowa, a postulaty .ekonomiczne
pozornie obracały się w granicach zwykłych postulatów organizacji robo­
tniczych i chłopskich, postulaty zaś polityczne w granicach powszechnych 
haseł demokratycznych i w, konstytucjach republik bałtyckich uzna/.anycu,. 
w rzeczywistości miary/ sięgać tak-daleko jak w konstytucji ZSRR, albo­
wiem co znaczy ścisły sojusz z ZSRR, to, było oczywiste dla każdego
oświeconego obywatela. . , -‘ , . : . , ,'' ,Na razie., chodziło o wybranie- po.słow, .którzy v; sejmach b.ęaą walcząc
z r e v: o 1 u o y -j n ą e n e r g i ą o przeprowadzenie tych po-
^  *c uc 1  a  ~b * *

Wybory wypadły całkowicie- po myśli "Związku ludu pracującego". W
Estonii-padło na jego kandydatów 92',3£ głosów., onyrięc otrzymar, wszy­
stkie mandaty do .dumy państwowej w liczbie 83. k rotwie głos rwa ,_o jego 
kondirdatów -97,6y głosujących, więc również wszystkie mandaty jemu_.pr.zy- 
oadły, podobnie, jak to było u nas,na obszarze zachodniej N k r a m y  i za-^ 

"ehodniej Białorusi. W Litwie uzyskał on także stanowczą w-iększosz, choc 
nie tak bezw-zględną, jak w obu poprzednich wypadkach i dlatego może 
nie buły one ogłoszone,w prasie nielokalnej. _ _

ŁPierwszą czynnością sejmów było przyjęcie ustroju sowieckiego_i 
o rzy stąpienie u-o ZSIŃi. Le kia rac ja, o wradzy ; państwowe j sejmu litewskie­
go- z 21 -lipca brzmi -już całki m. rewolucyjnie po bolszewicku._ ^Zbrouni 
czy, urągający prawdziwym interesom ’narodu reżim Smetany zawiódł uxc.j _ 
w.T ślepy zaułek zarówno'w- dziedzinie.'polityki wewnętrzne j ̂ j a k 1 zs.giani- 

’ cznej;. -Interesy życiowe litewskiego ludu pracującego zos pcły _ oddcine na 
pastwę żądne j zysku garstki bogaczy ' i _ wyzyskiwaczy. Bezrobocie., niepe­
wność'dnia jutrzejszego, głód, nędza i nierówność narodowa - oto, co 
przypadło w ud-ziale pracuj ącym. miast i w si. • . •

"Klika Smetońy trzymała nasz utalentowany lud pracujący w kajda­
nach bezrobocia i p r z e m o c y ’Kasy pracujące pozbawione, były elementar­
ne j wolności... własnych organizącyj politycznych, zapodowyeh i kultu­
ralnych. Bezlitośnie'prześladowano każde niezależne słowo, każdą wolną
j*-VT T C ‘ ~] ^ «

"Polityka narodowościowa Lmetony była polityką starego,piowoko.a— 
ni a waśni naródowy-ch, ; * Naród litewski nie mógł ■ t oleruwa ?. -saęiowoli, 
polityce -wewnętrznej. i. zdrady wT polityce zagranicznej, uprawianej, p^zez 
klikę" rządzącą. .¥ jednomyślnym porywie obalił znienawidzony rząd. .. 
otwierając przez to drogę -do'Volhych wyborów do sejmu prawdziwie luao-
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ip e s  o'. . . '  P l a t f o r m a "  " Z w i ą z k u  - l u d u -  p r a c u j ą c e g o .  L i t w y " . .  n  s k u p i ł a  . w s z y s t g i o h  
s z c z e r y c h ' p a t r i o t ó w .-. . ' w s z y s t k i c h ,  k t ó r y m  n a p r a w d ę  a r o n i e  . s ą  i n t e r e s y ^  
n a r o d u  l i t e w s k i e g o " .  N a s t ę p n i e  j e s t  mowa,  ż e  " j e d y n i e  r ł a u Z a .  r a n z i e c ^ a  
■jest  p r a w d z i w y m  w y r a z i c i e l e m  i  o b r o ń c ą  i n t e r e s e m  p r a c u j ą c y c i  . . .  ^ s p e t  
n i ą  r z ą d z e n i e  k r a j e m  samemu l u d  ow i  b e z  k a p i t a l i s t ó w  i  _ o b s z a r n i k ó w . 
k o  w R a d a c h  z n a j n u j e '  swe.  w c i e l e n i e  s o j u s z  r o b o t n i k o w i  1 _c h ł o p e w  - • :

" P o p r z e z  R a d y  p r a c u j ą c e  m a s y  b i o r ą  p e ł n o p r a w n y  u d z i a j .  w r z ą d a c h  
k r a  i u ,  w k s z t a ł t o w a i i i - u  ż y . c i ą  w o l n e g o  i  . s  .z c z ę s  -

u 7 _ -i . _ _ t  , A  n v> o r» ; i i P. P ■ .< • - Dl a  c & . . 1  e g.  o l u d u  p r a c u j ą ,  o e g 0
U r z e c z y w i s t n i o n e  t o  z o s t a ł o  i  m o ż l i w e  j e s t  j e d y n i e  w Z w i ą z k u  m a a z i e c -

Z ' t y c h  p r z e s ł a n e k  r z ą d  w y c i ą g a  w n i o s e k ;  " R a j ą c  w y r a z  j e d n o m y ś l ­
n e j  w o l i  s w o b o d n e g o  l u d u  . p r a c u j ą c e g o  L i t w y , ; s e j m  1 .idowy . p r o k l a m u j e  . 
u s t a n o w i e n i e  w ł a d z y  r a d z i e c k i e j  n a  c a ł y m  t . e r y t o r r um L i t w y .  _  •.

" " L i t w a  o g ł a s z a  s i ę  . S o c j a l i s t y c z n ą  R e p u u l x n ą  R a d .  O ^ t ą u  c a m  w m  . 
d z ą ' L i t e w s k i e  j  S . R . R .  w p o s t a c i  k  a d . D . e  1 e j m t  o w • p . r  a 
c - u  i ą  c y  ‘ c h  n a l e ż y  d o  p r a c u j ą c y c h  m i a s t  i  v. u i  . _ r ,

. T e g o  - s a m e g o - d n i a  S e j m  l i t e w s k i  t a k ż e  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł  c e k l a .
r a c  i e  o we i t  c i  u* w - s k r a u  miSHR • . ,

Z a d z i w i a  w n i e j  n a s t ę p u j ą c e  t w i e r d z e n i e ;  " C h ł o p s t w o  . l i t e w s k i e  d u ­
s i ł o  s i e ,  g d y ż  b y ł o  b e z r o l n e  i  m a ł o r o l n e , .  g d y ż  l w i ą  c z ę e c  z i e m i  z a g a r  
n i a l i '  o b s z a r n i c y  ' i  i n n i  i w i e l ' c y  w ł a ś c i c i e l e  ^ z i e m s c y "  . W l a o o m o  _ b o r  l e m ,  
ż e  L i t w a  c a ł k o w i c i e  u s u n ę ł a ,  w i e l k ą  w ł a s n o ś ć  z i e m s k ą ,  c h y b a  w i ę k s z e  k i l  
k u n a  s t o -  i  . k i l k u d z i e s i ę c i o - h e k t a r o w e .  G o s p o d a r s t w a  _ w ł o - s c i a r s k i e .  i  s z l a c h ­
t y  s z a r a c z k o w e j  z o s t a ł y  t u  p o d n i e s i o n e  do k a t e g o r i i ,  ’i i e l k i e j ^ w ł a ^ i o . ,  -

J  . ... ™ j_______i ..-  „  -i. t,. + , r m m i  o  r s f t l T  -O ft 7. R V  n V  f i ł l  1  S Z S r V C h  D ' - W OU c h w a ł a  S e j m u . ł o t e w s k i e g o  mówi  w t y m  m i e j s c u  o c z a r n y c h  i  s z a r y c h  b a r o ­
na  c h  w t y m  samym z n a c z e n i u ,  t a z n e  j e s t  t a k ż e  n a s  u ę p u  j ą c e . s  o . l e r a ^ e m e  
w t e j  d e k l a r a c j i :  " O b e c n i e  l ą c  z r z u c i ł  ■p r zy  . p o m o cy  - p o t ę ż n e j  C z e r w o n e j  
A r m i i  j a r z m o  s m e t o n o w s k i c h  w y z y s k i w a c z y , i  u s t a n o w i ł  w - s w o i m  p a w s t , x  
w ł a d z ę  r a d z i e c k ą " .  ' Z n a c z y  t o ,  ż ę . p r z e w r ó t  w p a ń s t w a c h ' b a ł t y c k i c h . z o -
ś t l ł  I r z e p r o r e a l o n y  p r z e z  r z ’ d e e r i e c U i  p r z y  p o r i o e y  e k u p f l o j l  r p j s K o r e j .

" I s t n i e j ą c e ,  s o c j a l i s t y c z n e  - r e p u b l i k i  r a d '  n i e  s ą  o d o s o b n i o n e .  . . 
l e c z  s t a n o w i ą  n i e r o z e r w a l n y  z w i ą z e k . . .  n a  z a s a d z i e  d o b r o w o l n e j  Zgo  y_ •
Ż y c i e  d o w i o d ł o ,  ż e  w s p ó ł p r a c a  • r e p u b l i k '  r a d z i e c k i c h  a o p r o w a u z i r a  clo n i e
b y w a t e g b  r o z k w i t u ; ,  w s p a n i a ł e g o  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  i- k u l . . . - i  
g d y  o d d z i e l n a '  r e p u b l i k a  - n i e  m o g ł a b y  t e g o  o s i ą g n ą ć . . .  l / l k o  z j e d n o c z o n e  
r e p u b l i k i  r a d z i e c k i e  mo gą  p r z e c i w s t a w i ć  . s i ę . . .  W a l c e  pa-nsuw i m p e x i . l i  
s t y c z n y c h  o p o d p o r z ą d k o w a n i e  s p b i e  m a ł y ć n  n a r o d o w .  W e j ś c i e  ^uo 
z a p e w n i  p  r  a  w ó z - i  w ą  .. s  , u w ę r  e n  n  o £ e P a. r  a -t- w a ,  
p r a w d z i w y  r o z w ó j  p r z e m y s ł u  i  r o l n i c t w a ,  p r a w d z i w y  r o z k ;  i t  k u l  a r y  z e

r o d o A e j . . .  ^  n 8 k g z e m n a r o d u ,  k t ó r y  o b a l i ł  d a w n y  r z ą d  u c i s k u  i  b e z p r a ­
w i a . . .  s e j m  l u d o w y  p o s t a n a w i a  p r o s i ć  n a j w y ż s z ą  R a d ę  Z o R R ^ a b y  d j  ; S ^  
S o c j a l i s t y c z n a  R e p u b l i k a  R a d  p r z y j ę t a  z o s t a r a  w s k ł a d -  Z » t a x ,  n a  c n  s a
m y c h  z a s a d a c h .  . .  j e f c - l n h e  r e p u b l i k i  . z w i ą z k o w e '  . ^ ' „  _

N a s t ę p n e g o  d n i a ,  t j .  22  l i p c e  S e j m  l i t e w s k i  u c h w a l i ł  z a . s  a 
' d  y  ' u s  -t  r  o j  u r  o 1. n  e ,g o .  P r z e d e  m s z y s t k m  u z n a ł y z i e m i ę  -  

j e j  w n ę t r z e m ,  l a s y  i  r o d y  z a  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w o w ą ,  o c m y w i & c i e  b e z  od w z  ..o 
d r w a n i a . Z i e m i a  u p r a w n a -  ma. b y ć  o d d a n a  c h ł o p o m  p r a c u j ą c y m  d o m u t k m a  
n i a  b e z t e r m i n o w o ,  a l a s y  i  r o d y  p r z e k a z a n e  _ r z ą u o w  i _ p a - r s t ,  a _ e a u . ^ s i  
mum p o s i a d a n i a  . g o s p o d a r s t w  r o l n y c h  u s t a n o w i o n o  n a  30  h e k t a r ó w  « . z y -  
s t k i e  n a d w y ż k i  z i e m i , ,  n a l e ż ą c e  a o  g o s p o a a r s t ,  r o l n y o h  mc j ą  ' k
S  f L d d s / p o m c c y  ' d l a  b e z r o b o t n y c h  i  . m a ł o r o l n y c h ,  l a  j e s t  od . daae  i *  
do  uż  t  k o w a n i a . " W s z e l k i e  p r ó b y  z a m a c h u  n a  c h ł o p s k ą ; - ł  a r  n-_ o & c
o s " o  b * i  s  t  ą  { t o  z n a c z y  - ł a s n o ś c  . ruc homą ' )  , a l R o  z m u s . a n i e ^  c h ł o p o .  
t  b r ' e " W  i  c  : h -w" o l i .  do o r g a n i z o w a n i a  e co ł ehozow oęd<* . m o m  
k a r a n e  j a k o  s z k o d l i - e  d l a  p a ń s t w a  i  n a r o d u " . ' C i ą ż ą c e  d o t ą d  n a  g o s p o  
d a r s t w a c i i  C h ł o p s k i c h  n a l e ż n o ś c i  z t y t u ł u  p o p r z e d n i e j  r e ^ a r m j  r o l ą  j 
z o s t a j ą  z n i e s i o n e ,  t o  z n a c z y ,  o b l i g a c j e  ( l i s t y  z a s t a w n e ) D a n k u  p i..
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wego, finansującego reformę rolną zostają unieważnione. Natomiast rząd 
powinien rozpatrzeć sposoby polepszenia położenia chłopo.. z tytułu m -  
neoo rodzaju zadłużenia i- nadmiernego opodatkowania. Dla uczczenia us.a 
norienia -władzy radzieckiej na Litwie sejm skr-esla chłopom zaległe po

datkli i r S  lip ca 1940, uchwalono nacjonalizację banków i wielkiego 
przemysłu., przez co "pracujący republiki stają się gospodarzami nar o u-
^ • Tego samego dnia sejm wybrał spośród sieb.ie 20 członków^delegacji
do Moskwy dla uzyskania przyjęcia litewskiej SRR. w skłau ZSRR i u& tym
skoiic-ZYŁr się his u opy czno. i ols •  ̂ ■. .

Nacionalizacji'-hsndlu podobnie jak w zachodniej Ukrainie i zacmo­
dniej Białorusi nie uchwalił sejm litewski, ale niewątpliwie oak, jak 
w tamtych krajach podległ 'on i tutaj nacjonalizacji, tzn. zascąpiony 
przez państwowe przedsiębiorstwa handlowe.

Dnia 25 'lipca została wydana odezwa Centralnego Komite t u ̂ vomuni- _ • 
stycznego Partii Litwy, o objęciu przezeń władzy wg republice Litewskiej. 
To był ostatni akt przewrotu komunistycznego w kraju. Test ̂ rzeczą Dai 
dzo ważna., że t deklaracji o ustanowieniu władzy_ sowieckiej m e  ma .mosy 
o partii komunistycznej, jako jedynej partii politycznej, ani o jej ko­
mitecie centralnym jako rzeczywistej władzy w państwie, kierowanej

. przez generalnego .sekretarza. ■ . . . T . '
Wysunięcie Centralnego Komitetu ivoniunistycznego partii Li o y > Lł ,- 

roranego orzez sekretarza jako naczelnego organu republiki litewskiej, 
na wzók inny ch republik ZSRR., jest więc trzecim-z rządu^zamachem stanu, 
który ukoronował przewrót. Organizacja • Centralnego m m i  ̂ emu i jęh0 , 
skład osobowy należała wyłącznie .do kompetencji Centralnego -om-eiu 
Partii'Komunistycznej (b) w Moskwie, a scisie biorąc,, uo Stalina, len 
GKPK był f i l i ą  moskiewskiego GiCWPjK,. i to jest na jwaznie j sza 
cecha stosunku między poszczególnymi republikami a ZSRR. Z tego zas wy­
nika, że litewskie NKWD jest filią centralnego NKWD w; Llosnwie.

Pod względem formalnym, prawnym poulegamem^poszczególnych repu- 
' blik.związkowych centralnej władzy polityczno-policyjnej i dyktaturze 
Stalina jaro sekretarza CKWPK (b) pokrywają -na pozór nie mające znacze­
nia słowa deklaracji o wejściu a o ZSRR, ze Litwa pro.si, _ aby zostara 
orzy.ięta w skład Związku Radzieckiego -jako - republika związkowa na tych 
samych zasadach, na .jakich- wchodzą w skład ZSRR republiki s urrairska,
białoruska i inne republiki związkowe, _ . _ / ,

.Uchwalone równocześnie- demlaracje sejmu, łotewskiego i Dumy pan 
stwowej estońskiej . o ustanowieniu władzy sowieckiej, we jęciu ̂ skład 
związku ZSRR, o 'upaństwówieniu własności ziemi oraz nacjonalizacji ban­
ków i przemysłu, uchwalone równocześnie z litewskimi przedstawiają się 
jako odmienne ich redakcje. Różnice zachodzą tylko- co .do drobnych szcze­
gółów nu.-w>-Deklaracji- łotewskiej, o władzy państwowe j j st zdanie : 
"Państwo łótew-Skie jest więzieniem lu-.u1’,. co było o Polsce w deklaracji 
Rady Narodowej Zachodniej-Ukrainy, ale nie powtórzono tego w deklaracji
litewskiej. " ' ‘ n ;Rząd łotewski przystąpił natychmiast, bo juz 2.6 lipca co przepro­
wadzania nacjonalizacji -przedsiębiorstw przemysłowych, tworząc komisje 
z przedstawicieli związków .zawodowych i komitetów fabrycznych pod prze­
wodnictwem komisarzy -rządowych celem dokonania przejęcia. i%.ażae0o -przed­
siębiorstwa-. , .  ̂ , , ...uie chcemy się tu wdawsc k dalszy rozbior podstawo?ycu a^to^ boi
szewizacji trzech republik bałtyckich, a zwłaszcza ich porównywania z 
aktami dotyczącymi wschodnich części państwa polskiego. Sądzimy, że _ 
każdy uważny czytelnik potrafi sobie sam wyrobić zdanie o tym,Jak wie­
le jest podobieństwa w.przebiegu tych .zdarzeń politycznych i _historycz­
nych. Nie zajmujemy się :też szczegółowym przebiegiem wcielania republi- 
k -bałtyckich do ZSRR ani też,konsekwencjami tego wcielania. Chodzi nam 
raczej o wskazanie na tym przykłeuz-ie taktyki, rosyjskiej wobec ̂ małych 
państw sąsiedzkich, które nie mają dość siły, by jej się oprzeć.
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SOF IE CZA REF 0H1.IA SZKOLE A 
:Ka' w n i o s e k  Kafkompró ;

?,ł 8 r  * * *  k ° -m ł o d z i e ż y ,  so w ie c k ie j -  w myc i  n o r - c ł i  z a d a /  i -  C? :  " r ° !  V-1'J-V  i  wychowanie 
w ia . ją  -przed m ło d z ie ż ą - w  d ro d ze  'ku k u l t u r z e '  s o w ie c k i e  i** 1 ?'an s t¥ ,° s t a “
■.......... • Komunikat  ' t e n - o g ł o s i ł o  r a d i o  r*k*wa „ i '  ' i ■ z
n i e  pcdai jąc  . o b s z e r n i e  j s z y c h  k o w d n ta rz v  ' Booi e ró  oh, ^ ' V;ł e 't i l i a  1944 r . ,
pra sy  . s o w ie c k ie j  możn* d r i ^ n t o r Ź *  S '   ̂ P ® ?; ° ^ ae 'na' podstaw ie  
p la t fo r m y  o ś w ia t y  - i t 7chowau?a^ ^  oznacza- owo " p o s z e r z e n ie ,

k u ł ,  k o m e n t a r z e 2 r o ż  o L S z l n i a J ’ i 04)’ P r z y n o s i  o lb rz y m i  a r t y -  
CK.FLKZKL (K o m ite t  C e n t r a l n y  W szechs-f ia towe i" L i ^ i ^ v  i aCłlW? 2l T,- 
mun.i s t y c z n e j  -  w s k r ó c i e  Komsomoł) z d a t y  13 k ^ i e t  n i a ^ h *  t"L?azi;ezy ■ Ao- 

. num Lady .K om isarzy  Lud o r - oh T o r r ^ ? -  i etGlci i b * Jcn w e ła  p l e -
b k i c h  p r z e d e  „ ? y 'e t U ?  t ? p 5  e A d n i e j d  ^  “  S2kdł S° * i e -

n i e  P oZ ed m io tó w ^ sc iś l^ w o  j sk o o T y b ^ ^ r ó ^ d o ^ te o r ^ t Ẑ "°ł  * f ^ 202 ^Pr °wadze-  
oznyeh, ab or iązek  p r z y a u s A y L A y r a R a R A e 'e d  U t U U j ? I  f k 1 ^ y .  
nica.ch, n o s z e n ie  mundurów u ć z n i o ^ k i c h  ■ ® 1 I  . eA en i? 1 na s t r z e l -
ochronnego" i  czarny fa r t u c h )  w ^w-o1-p ^ m c  sukienka k o lo r u
rów prze :Qżonym ria' wzór wo j - sk o w y \ ' to . P° Za SZtC0^ >  oddawanie hono-

ł y  a i a ‘' b M o p e S 3 L o b n e eA f R f d z L k c K j  i  y . ; 0 ™ d z a  osobna  s z k o -
• stz-o od p o d s t sk o ry c h *  y sk a za r '  W U ^ i e g ^ ?  » * " * «

. Dp. l e J p o s t ę p y  w nauce  i  p ro w a d ze n ie  b i o  ^  *ll.  K • , ń 
p i ę c i o s t o p n i o w e j  o c e n i e ,  z a l e ż n e j  ' j e d y n ie  od d e c V i '  d ^ ° j  ? a ° c t ą d
c i a ł a  na u c z y c i e  I s k i e r  o . w V ow adra  ' L  ! ! !  • ,  ̂ J t  Q/ r e kc J i  s z k o ł y  i
( k ł a  s sny j s t a r o s t a ) , " k t ó r y c h . o b o ^ i ą z l k "  o o l e r - ^ n o  DPiakunów k laso w ych  

.zachowania  s i ę  uczniów t a k  w ^żkol ?  - ^ 1/  ? t  . s i e c z e n i u  pos tępów  i
w p o r o z u m ie n iu  z danvm wykładowe' o f e n t n ? ? 28 SZfCołą o r a z  w n io sk o w an ie  
c z e n i c y . .  Kary s ą  t a k ż e  s t o o n ^ - ^ P  ew entua lnym  u k a r a n i u  u c z n ia  czy u-
prawa w s t ą p i e n i a  do i n n e j  na "ca t -m * t -  r e  i ? l &?or P  u]s u n l ? c l e '. ze s z k o ł y  bez
s z y ,  p o z o s t a w a n i e  w s z k o l e  w d z i e ń  w o Iny " o d ̂  7 ^ 0  I!8 r  ° * ę Z 8 z Y' 1 l ż e J “ s k i c h  s z k ó ł  t y p u  n i ż s z e  go „„ Iv,> 1 .. ) . • <3 w ~ > . r e s z c i e  — d l a  me—
r  i  a d ka ) ,  co o i L k e  ^ k c j a  A P n  a E R o  R U R E K  f i l i a  ? a -
« l A F z k 6 ł l ; p l R I d z f ° ?  R f ń ń R 01^  W ^ e Z  d r e s z c ń l ń l a  £
r i a d k a ) ,  co o r A A  d j A k c j a  L  K o L E R 6 n a k a z u je ,  f i l i a  %
c i e l ą .  Kara t a  ma byd w ^ m i e r ^ m  ° d i e k u n a  -1--sp- .e jo  lub  n a u c z y -

n y o h ’ P ^ : r z n k  b - s z k i l -

scy  .n a u c z y c i e l e ^  ^ o p i e k i n ^ k l l s o ^ *1x1 z * ó o z a ^ k o ł ^ 0? ? inSpeic2or ’ VSZV‘ 
p o d o f i c e r o w i e  ' s ł u ż b y  c z y n n e j  o d ’ n-ć^erK Ł° \ ?  r °"Tle'> l a b
j e s t  poddaw anie  s i ę  w s z e lk im  ź a r z a d - e - i a r  f n  ,U‘ Ooowiązkiem u c z n ia

« n s i f  g y  S o L A y  W p S a S z o j f  S t f  c h K R f  ' M E  t M i e . '  « 1 -
lJHdKl *t S^kOńlSCłl. p O i j i  6 r  c pi & or7-p7 .nV-,ovń _ __ i _

l e k c j e ,  s ł u c h a n i e  wykładów ' Vvk— ' > ?■ Ic^ ko^ e ' u c z ę s z c z a n i e  na 
p h i  a w ie d zy ,  o r a z  d o p e ł ń ^ ' ’ ’ ?' i' b l ° ZJie o d p o w ie d z ia c h  . s t o -

n8UCZyWskazówkfa c f d o t z " - : ad^ ^ a ^ ' - b 1 o d h ę c S h ? S . " e d ł ^  " ykładÓW
P r °'SU $  > rz ądz on iu  Karkom-

- l o t y  2  A k r e s L  ,. j j l k j y  o L l ' f f i  T® V *  s i S  o b o k i ą z k o - e  p r z e d -
c t T . . A   .-u. ń s ‘k J " J t r - o x . h -1 Li-' K o j i e t  Ł s ł u ż b y  o . o m o c n  i p .t .o  o i ^  t ^  . . 1  .• „  „Stwo wojenne  i t p  . f ,  z a o s t r z a  d - c y o M n s ' poml ća\ o z e ’ P i e l ę y n i a r -
TproTadza  k a r y  r e l e g a c j i  o z a a o i e j A u b  l y l A l f  ° Ł° ^ r z e d n i o t ó r .  

Uchwała CK FLKZLT f - o m > n ń  ioo+ 1  ̂ ^
rżądowym do tyczącym  c z > o ^ ó ■'-"*]<• nrta-, ' -:-a v‘szyStl^* w ZSRR rozkazem
nikam i  „ e j
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noś c l  m a s »  esk o ln y m ,  e w £ >  .a ? Ś ? S a ? 5 i f c l )  Mró-TW* / S A  i  »  
W i ą z e k  z o s t a n i a  J s z f W  
p ro w a d z e n iu  s i ę ,  .ĄtW . ., *• . ■ o d ha.d' w ięb  komsomolcy m a ją  s p e ł n i j
mych 'zwykłym u c z a n t a ^ f l f  3U ^ . ^  ,kładem . ITadto uchwała  Goi >i.LkW

- i l f i

' ^ o n k ó r  koma o n , ł u  ^  f  a s z y z a e j  ą
. llows r e f o r m a  z w i ą z a n a  n i e ^ t p l  . ^  r .,yr . U e  ie  m ł o d z i e ż o w e ,  j a -

u s t r o j u  s o r i e c k i e g o ,  g d e r z ą  ^ r . a „ o  „ ^  f o r m V j r z y p o m i n ą j a e ą  o o o a ó - u -
. .kie i s t n i a ł y . - d o  t e j  p o r , ' .  ^ o m ^ j . . J d  j b a r d z i e j  r e a k c y j n e j ,  m i k o ł a j e -

s tamy o p r a c o w a n e  s y s  W  ‘ s / a  m o k  s z t  a ł  -
. . r s . k i e j ,  i l g a r o n a , poncm. . .  <. L . k o m u n i s t y c z n y  i  . o d u a j e  u c z n i a
c. e n . i  o *  7 ,  j a k i e m u  i  s z k o W .  h a j W r d z i e j  u c i e r -

ję n i e p o d z i e l n ą  w ł ą c z ę  ;ns  a ą W ^ ' . - - vn " m i l c ^  d o t y c h c z a s '  w o d z i l i  r e j  y 
p i a ł  komsomół  od nowej  r e i o - ^ j  . n ^ ac3je j e 'kM‘ o r z e g ł o s o w y - a l i  u s t ą p i e -  
a z k o l e  i .  b a r d z o  c z ę s t o  pxzy pomocy J o. * 00g o b a ł .  P r z e w a ż n i e  
n i e  t e g o  b z y  i n n e . , o  n a u c z y c i e  a u j k t  d y . ż ą d a l i  od u c z n i ó w - p r a c y  
o f i a r a m i  p a d a l i  na u c z y c i e  l e . r m ^ a j ^ ,  i o^  j j  n a u c z y c i e l s k i e j ; , ,
i  p o s t ę p ó w .  L z i ś  d e k r e t  r z ą d u  W z r o ś n i e  j e s z c z e  r i ę ?
o z komsomolcom c z y n i  po l i - . j  ? -• ^  ■ 4> x u b i e g a j ą c y m i  s. ię o- l e g i -
k s z y  a n t a g o n i z m  pomi ęd zy  n i m i  a f  e o b e c n i e  b e z b r o n n i ,  p r z y -
tymaoją  p a r t y j n ą ,  k-Aeko m s o m o łe k  ?  s z k o i e  p rymusas toem a n a j d a l e j  v z a s a a z i e .  J b a r c . a a i e  k o m n o . ^  . . . ^  _
poza s z k o ł a  p r a c a m i , - p o ^ n -  ^ j a k a  c i e s z y ł a  s i ę  s to su n k o t .o
p ró b ą  o k i e ł z n a n i a  J g y j k g y  ‘"W rt pa r t i i  1 r z ą d u ,  t r a ł z ą c  samo- 
z n a c z n ą  swobodą i  o,p£-amy..ała spoo ,
r z ą d y  w ł a -n e  n a . t e r e n i e  s z k o ł o m .  . _ n a s t a w  n a u c z a n i a  r z u c a

Co do ogó ln ikowego  n a r a . i e  s f o ^ m a i o .w n i a  po ^ f a chowe-

Ś M  ^ c ^ b . e p r a - ? l & f a f  W i e d z i e ó  -  z o e k o -

a "’*°h V: lcy aym y ^ y . ^ y j g ^ e i j y p y y a r s e n l a 1 m ł o d z i e j ,  l e c z  o 1 g e p y l k o  Ó a n y - g n  ■ u p o c e n  i e  s l -ę j edyn i e -  na
W e W  o s t a t n i e g o  ba s p  onu ^ s r o b o d  , ^ j a k i e  u t r z y m a ł y  ^  ^  ■
o d c i n k u  mł od z i eżo wy m.  Ou ąo  - e W i «  o o r  > s t a r s z y c h  do n a j -
ł a  bez  - r y j ą t k n  y y ^ W t - e W W a s t a l i  n a ' eks -por t  j e s t  b a r d z o  
młodszych . , ,  co p r ze -  ! . ezo. Jmt , ,  _ . w
cha r a k i  e r y  s t y cz n e - .  . - . ; .

. . . . .  AZJACI IJA IOB1.TACH -W Z . S . h . n .  ^

„ a  t e r e n i e  Z .3  . R . I . . . p r z e b y t a  o b e c n i  e ^ o k o i o .  ID . m l U o n ó y  A z j a t ó w , ? Oh l r :
czyków i  zło n.goło w , k t  or.zy zn? l e ~ l i  «** •* * ^ > • h  ( t e  o s t a t n i e ,
b o t a c h  p r z e w a ż n i e  z i e m n y c h ,  b ud ov . lanyoh  i  r e n o .  a c ,  j „
na t e r e n a c h  o p u s z c z o n y c h  .przez  n i e m c o - / .  G l l i n a c h - 3 g  l a t  ” o j n ą ,  od 

C h i ń c z y c y ,  l  1 z c ' - ó l n i e  ?o' o k r ę g u  I l u ź n i e c k a  i
d o ś ć  dawna n a p ł y w a l i  -ap c i J k i e g o  i  z b r o j e n i o w e g o . '  C h i ń c z y c y ,
M a g n i t o g o r s k a ,  oe roakot i  U c z o n y  p r z e z  b e z s e n s o w n ą  *ala ą i ę -e l e m e n t  n a j z u p e r n i e j  a m i l i t a r n y ,  n . ^ c z  krfaj  do s k r a j n e j  n ę d z y
k s z o ś c i  w o j n ę ,  k t ó r a  u opr  o - . . ^ i £ -  .;  ^  - r u j ą  do T u r k i e s t a n u ,  obyuwu
i  k l ę s k i  g ł o d o w e j  -  maso., o ; e m i ^ i  o - -  . - . -betu i  - b z i e  i n d z i e j  w po s z u -  
L l b n g o l l l  -  r e - n ę t r z n e j  l  g » y u o z a j ń ę  ł a t a ć  1 s z yb ko  
k i a  s n i  u p r a c y  i  zBrobko.- . n co  n t n  - i -  J w y t r z y m a ł y ,  o d p o r n y ,na j b n r d ż i e j  p r e c y z y j n e j  p r ac y  miecnanic^nej
o r a  c c  i  t y  i  z a d o r  a l a  s i ę  n a j n i ż s z y m  z a i o b . i i e m .
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Lo roku ' 1941 rząd- sowiecki nie..przyjmował masowych zgłoszeń ku­
lisów do centrów przemysłowych' syberyjskich, czy urąłskich, ma-jąc do­
statecznie zasobne kadry pracowników własnych, kontentującyćh się z 
mus u" niskimi za rąbkami.; Dopiero olbrzymie'straty na froncie, a w 
związku .z tym powoływani©, .coraz liczniejszych.- rezerw z fabryk i koł­
chozów’, zmusiły Moskwę.d o .zmiany nastawienia i skorzystania z ocho­
tników chińskich. '-Zorganizowano punkty etapowe, a komisarze rekruta­
cyjni rozpoczęli uziałainośó na pograniczach. Wedle informscyj prze­
mysł syberyjski i -uralski zatrudnia obecnie rzekomo; około 5 milionów 
kulisów, W samym okręgu-magnitogorskim ma ich pracować około 3 milio­
nów. Liczby'te należy przyjmować z całą ostrożnością, jednak możliwe, 
że są-prawdziwe, -Wszak-ciężki, przemysł ■ sowiecki zatrudniał przed woj­
ną około 9 milionów ludzi, a był zgrupowany głównie na Uralu i Syberii 

. Wyżywienie robotników chińskich.jest zdecydowanie nędzne. Skła­
da się: ono z niewielkiej porcji ryżu 1 fasoli, jednak kulisi, którzy 
marli 'z głodu u -siebie,- znajdują porcje, sowieckie za_dostateczne. Po­
bory wypłaca kulik om .rząd ' sowiecki w srebrze (-sztabki, bądź bilon na 
wagę, ze .starym stemplem carskim, który ma dotychczas obieg w Chinach) 
Chińczycy mieszkają w barakach, niesłychanie brudnych i ubogien,.lecz 
brud jest nagminnym zjawi kiem w Chinach, a ludność niezmiernie od­
porna na- w.sźelk-ie epidemie. Rząd sowiecki, ściślej, zarządy fabryk, za­
wierają z kulisami-kontrakty na trzy lata. Po tym te.rminie pragnący ̂ 
pozostać, a takich jest większość, podpisują nowy kontrakt trzyletni. 
Ochrony nawet normalnej,’stos cwanej wobec robotnikow sowieckich przed 
wojną, nie ma. Zbiegostwo wśród Chińczyków nie istnieje.

.Dotrzymywanie zobowiązań wobec kulisów chińskich przez rząd so­
wiecki, .należy tłumaczyć kilkoma, względami. Po pierwsze, Sowietom 
brak-wykwalifikowanych i precyzyjnie pracujących robotników, a Chiń­
czyk.jest .znakomitym robotem, pracującym bez widocznego zmęczenia 
14—16 godzin na dobę. Po drugie - wielka spoistość i solidarność spo­
łeczna masy chińskiej stwarzają znaczne'niebezpieczeństwo w. razie ja­
kichś zaburzeń. Stłumienie ewentualnego wrzenia nie przedstawiałoby . 
dla rządu sowieckiego specjalnych trudności, lecz starcia-• pociągnęłyby 
masowe i solidarne porzucenie pracy i odciągnięcie dalszych ochotni­
ków. Trzeci wreszcie'ważny wzgląd, to próba zaagitowania armii kuli­
sów. Partyjne ośrodki rejonowe ufuchomiły aparat agitacyjny i prowa­
dzą usilnie propagandę -komunistyczną z nadzieją, że Chińczycy po po­
wrocie do siebie staną' się skole'i agitatorami. Dotychczasowa działal­
ność'' komunistyczna ,w Chinach jest-praktycznie .żadna, mimo, iż oficjal­
nie. istnieją różne*pseudo-komunistyczne ośrodki, a nawet całe _ armie 
z prawdziwymi generałami. Tym nie- mniej poważna robota 7 sensie przy­
swojenia sobie idei komunistycznej ponosiła dotychczas w Chinach same 
porażki, czego dowodem ”zdrada” mąrszaika Czang-Kai-Szeka i całego 
szeregu innych działaczy .i .polityków. Wątpliwym się wydaje, aby armia 
kulisów chińskich, pracująca dziś-w przemyśle sowieckim, przysporzy­
ła korzyści komunizmowi w sensie ideologicznym.

■ Do- prac innych,- jak- to roboty- budowlane,-Ziemne, renowacyjne, 
przeszywanie torów ite. Sowiety sprowadziły z Mongolii koczowników 
tamtejszych, rzekomo w ilości około 3-6 milionów głów*-, ściągnięcie 
tych mas nastąpiło na podstawie umów 'dzierżawnych z poszczególnymi 
chanatami, a cenę, '-jaką Z.S.R.R. zapłacił za armie niewolników, jest 
śmieszni? niską. Chanowie otrzymali wybrakowaną broń, amunicję, nieco 
przestarzałych samolotów i .czołgów. -Wzamian za to wpus-cili na swe te­
rytoria komisarzy rekrutacyjnych, oddziały specjalne wojsk politycz­
nych oraz udzielili pomocy Osobistych straży, celem chwytania i spę­
dzania koczowników - .na wyznaczone punkty, skąd pod konwojami odeszły 
transporty do Z.S.R.R. Akcję tę- rząd sowiecki rozpoczął już ¥  roku 
1942; widocznie umowy z chanatami zawarto w tymże roku, łub może wcze­
śniej .
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Koczownicy s;ą;-: faktycznie sprzedani, gdyż dzierżawa w tym wypadku 
"jest zda je' sięnieczysta..- Niewolników, władze sowieckie traktują na 
równi- ze skazańcami z. o.h oz ów. koncentracyjnych, a"-straże dopuszczają: 
się niesłychanych okrucieństw. Llongoli w: przeciwieństwie do Chińczyków, 
n'ie mają'żadnej spoistości masowej, ani solidarności, nadto dla 'wzglę­
dów bezpieczeństwa: pomieszano rozmaite plemiona, tak, że w poszczegól­
nych grupach roboczych znajdują się ludzie z różnych okolic, mówiący 
ó’drębnymi dialektami śmiertelność Wśród koczowników olbrzymia, nie 
tylko-wskutek okrucieństwa Y/ochrowców (Woorużonnąja Ochrana - straż), 
ale i nieodpowiednich warunków zarówno klimatycznych jak i wyżywienia. 
Koczownicy od setek pokoleń przyzwyczajeni do surowizn i mleka'w'róż­
nych postaciach, otrzymują na dzień szczupłą porcję kaszy niekraszónej 
i około 400 gramów wstrętnego, chleba, których to produktowi nigdy nie
' zna li: Trzeba także wziąć pod’ uwagę., iż. nie .są przyzwyczajani do cięż­
kich robót fizycznych.. • • '•

Przy przebudowie Lloskwy pracuje- podobno około 300.000 I/Iongołów,
resztę rzucono-na'- tereny. odebrane.- U marcu roku bieżącego grupy mongol­
skie pracowały w rejonie--Charkowa i w samym mieście. Element to najzu­
pełniej dziki, barbarzyński i przydatny'jedynie do najprostszych robót 
fizycznych. Próby z zatrudnieniem koczowników w kopalniach węgla Zagłę­
bia Bonieckiego' spełzły na. niczym. Mongoli dali się setkami mordować, 
lecz nie chcieli schodzić do szybów. Najwydatniej za-t rudni ono ich przy 
odbudowie poniszczonych torów i tym, między innymi, można by było tłu­
maczyć szybkość ofenzywy sowieckiej, zwłaszcza, że koczownicy są, jako 
fataliści, mało wrażliwi na śmierć i mogą pracować nawet pod obstrza­
łem artylerii , czy ' bombardowaniem .z powietrza.' Zresztą ich położenie
jest wystarczająco straszliwe i bez ognią armatniego.

Te około I-D milionów Azjatów, którymi .dysponuje Z.S.R.R. oznacza, 
że około -10 milionów mężczyzn możną ' było skierować do szeregów. I-kto 
wie czy nie tutaj .leży tajemnica owe j'-s rynnę j rezerwy ,łA,ł, o której 
mó ,ił Stalin, ż'e: czeka nienaruszona- i; świeża, ażeby wesprzeć front w
chwili, gdy tego zajdzie ostateczna potrzeba.

CZYŻBY' WSKUTEK GROŻĄCEGO GL0DU?
Radio. Moskwa' w audy’cji, z .dnia 22 marca 1944 r. podało rozporządzenie 
ludowego komisarza rolnictwa ZuS.E.R. Andr/ej'exa, o wydzieleniu do dnia 
1 kwietnia 1944' odpowiednich obszarów ziemi pod k o l e k t y w y  
p o r n o  c n i  c z e‘ (wspomąga.tie lny je. kołchozy) i 0 R S'y (Ogorody 
robotników i Służaszczych - u-nas- ogródki .działkowe). Uchwała plenum 
Rady Komisarzy.Lud owych postanowiła 'wprowadzić przymus uprawy zarówno 
kolektywów' pomocniczych jak i 9ES'ów' przez "pracowników, którym tereny 
uprawne zostały przydzielone, -oraz orzekła, iż państwo zostało tym sa­
mym zwolnione z obowiązku utrzymywania ■ sto.łówek ęgólńych i . spółdzielni 
spożywczych prz; fabrykach, instytucjach, zakładach itp.., a zapasy pro­
duktów, kierowane dotychczas do owych stołówek i spółdzielni, będą od­
tąd gromadzone-' jako' rezerwa specjalna ( osębyj fond) dla RKKA (armii
czerwonej). ’ *,* . .

Artykuł wstępny "Prawdy" (daty tej samej) jest obszernym komen­
tarzem do. oweg-o rozporządzenia i uchwały plenum Rady Komisarzy Ludowych 
i stara się przekonać czytelników o dobrodziejstwię.rządu, który w tro­
sce o dobro obywateli przydziela im tereny użytkowne i tym samym zabez­
piecza od ewentualnego głodu, tudzież,' o korzyściach materialnych, pły­
nących z tej zamiany.-

•Rozporządzenie ludowego komisariatu rolnictwa postanawia stworze­
nie straży specjalnych'przed szkodnikami i ".fryzjerami kłosów" (ci, 
którzy obcinają kłosy), a uchwała plenum Rady Komisarzy Ludowych przy-
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kra ca w całej ozciągrości dekret z r. 1931 ”0 ochroni© słasn.OŁCi oO 
cjal-i stycznej" który .to dekret wprowadza karę .na jwy ższą ( śmierci ): za
szkody i kradzieże polńo-ogrod owe. : _ ..._ . • *

'-'Pow :ższę : wymaga omówlepiia. Przede wszystkim c-m uciiwc-ła plenum, 
ani żaden komentarz'słowem'nie wspomina o zamknięciu stołówek i spół­
dzielni instytucji', klubów itd. ł ciele partyjnych, lub pozostających 
pod- bezpośrednim zarządem RKWD i GB (Bezpieczeństwo Pańs uw.a — policja 
specjalna ns wzór Gestapo, stworzona jeszcze-w r, 199-0 i. v-y u. pielona 
-komisa-ria t. oddzielny w roku 1991), a więc kooperątywy i stołówki wyżej 
wymienione będą istniały nadal1, korzystając.w pełni z, pomocy państwa 
i owej rezerwy -specj.aInej, przeznaczonej...dla RKKĄ. _

...'•. YJ .roku bieżącym państwo stanęło wobec ratastroly głodu. "Izwie— 
sti-a" z dnia; 6 kwietnia brr w jednym -z -artykułów otwarcie pisały, iż 
rezerwy zbożowe - muszą w.całości odejsc .a la .RKKĄ, zas obywatele ivOc zy — 
stający z o.brodziejstw ządu w użytkowaniu terenów specjalnych po-..in—
-ni •”zabezpieczy<5 ( óbiezpieczit) siebie .i -swe rodziny przed pewnymi yiie- 
: dociągnięciami : okrs.ś u wojennego, . gromadząc z nadwyżką planu ( oczy.1.i- 
scie!). jarzyny oraz zboże i- jego przetwory".- - ' '

. "Pewne niedociągnięcia .Okresu wojennego", to jest poprostu głoa,  ̂
przetłumaczony na język brutalny. Lecz państwo nie tylko nakazuje żywic 
się poddanym-własnym' przemysłem, ale żąda dla siebie lwiej części-zbio­
rów . ■

UCHODŹCY SOWIECCY W WARSZAWIE
W Warszawie są obecnie 2 emigracje rosyjskie. -Dawna, biała-emigracja z 
1917 r. i nowa fala wojennych'- uchodźców z terenów ZSRR, objętych swego 
czasu okupacja; niemiecką, która - napływała tutaj w. miarę ̂ niemieckiego 
odwrotu. Tych ludzi'jest około 10.-000i łatwo ich poznać na. ulicach, 
tek dalece wyróżniają się swoim, najczęściej ubogirrą i skromnym _ ubra­
niem, a także odrębnością fizycznego typu. Ludzie ci^wyjeżdżali z Liem— 
cami dla różnych.powodów. Częściowo dlatego, że obawiali się zdawania^ 
rschunków .przed współobywatelami sowieckimi,1 idącymi w; pościgu za armią 
niemiecką - dotyczy to 'szczególnie' popów i urzędników administracji 
niższej na terenach okupowanych pr-zez Kie rac ów w ZSRR. Drobna, częsc tej 
emigracji uchodźczej uległa namowom, większość wyjeżdżała dobx ov. olnie. 
Obecność tych ludzi w "‘arszawle"przedstawia o tyle moment ciekawy, że 
od- nich dowiedzieć się można niektórych szczegółów z zamkniętego na 
cztery spusty przed Europą życia ’sów ieckiegq, a takżeń oni _sami dają _ 
nam miarę sowieckiego obywatela. Wsrod1 tej..fali uchodźczej nie ma ludzi 
wybitnych. Są to lekarze, nauczyciele, popi, drobni urzędnicy, wreszcie
oewna ilość osób "nieokreślonych". 1 . ; *

Z.-na j ciekawszych wypowiedzeń Uchodźców" uwa fanty nalezarooy zano­
tować. Pierwszy, to utyskiwania' nai- brak "demokracji" w wewnętrznych 
stosunkach ZSRR.- Uchodźcy ^skazują zgodnie na fakt, że pełny udział w 
-życiu ZSRR może mieć wyłącznie, ktoś, kto należy do partii komunistycz­
nej. Wybory do sowieckiego parlamentu są. .ta-k;-zorganizpyane, że- niitt, 
kogo artia uważa za niepożądanego, nie może cyc t.ybrahy, gnaniem u— 
chodźców, obywatele ZSRR* zds-ją sobie .sprawę, z tego s;tanu.n:zeczy i wy- 
•w 01 uje on 'W nich. brak za interesowania -dla życia politycznego o.as s.- e— 
go rodzaju serwilizm wobec -"aparatczikow", wywołany przez moment obaw. 
Tym niemniej obok objętnosci i serw iiizmu szerzyło się szeroko zniechę­
cenie, .podkreślone przez trudne na ogół warunki gospodarcze, szczegól­
nie w dziedzinie odzieży obywatel sowiecki .nstraiiał na wielkie trudno- 
t ci. Piotiletki-odbywały się pod hasłem; używać życia będziecie dopiero 
za pięć lat. -Przyjmowano to hasło'z rezygnacją, ale ńie bez zniechęce­
nia .-Ś:u odatku przyszła wojna i o używaniu życia mowy nić było. Wyrów­
nywać braki materialne próbowało państwo sowieckie przez popularyzację^ 
kultury i budzenie potrzeb kulturaInych. 0 ile system oświatowy sowiecki
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zdawał się być przynajmniej trochę jednostronny, t.zn. pozostawiał o- 
gólne braki w wyksz-t-s-łceniu-'-his-torycznym, o- tyle -w- dziedzinie upowszech­
nienia kult ury •— wyda je się — -a ZSRR zdziałano xst otn^e uużo. trzy­
dziestoletnia lekarka nie wiedziała- o tym, że -Smole....stc pr_,ed ANI x . 
•należał do Polski i nie' -wied'ziała- o rozbiorach Polski. Jednocześnie 
w tnie stach pr ow i n cj ona lny ch były żywe ośrodki muzy czne, malarskie i 
literackie-, ' ii c j-a torem tej- :,zie-ła 1-noś-ci było "państwo. -

Ndj częstsze -utyskiwania uchodźców-, to kwestia odzieży. Ludność;
War szary uważają’ oni- za ubraną w sposob wspaniały. Zazdrość icu. ̂ bud^i 
jednak nie zbytek rzekomy, lecz fakt, że tutaj łatwo można kupie .zimo­
we palto, co rzekomo w ZSRR nastręczało trudności. v

Za najbardziej kap it a lny punkt zwierzeń u uchodźców należy urna— • 
żąć zwierzenia-,' dotyczące klęsk rosyjskich-'na froncie w r. -1941/42. ̂
Na ogół wysuwa się hipotezę, że w armii sowieckiej w; niebywały sposób 
'szerzyła się zdra.da, która ułatwiała pochód niemiecki, a z drugiej
- żołnierz-bić się nie- chciał, wśród ludności zaczęły się nieokreślone_ 
nadzieje, że klęska bolszewików może zmienić na lepsze życie rosyjskie­
go człowieka. Do Niemców zbliżano się-z nadziejami i zainteresowaniem, 
że społeczeństwo rosyjskie'przynajmniej' na terenach okupowanych_okaże 
Niemcom'pomoc. Jak daleko -mogłaby i-fc 6 ta pomoc — trudno się zoriento­
wać. Pod tym względom uchodźcy nie są dostatecznie ściśli. Pomoc poli­
tyczna, może nawet militarna, za cenę-większej swobody życia. Trzeba
w dodatku wziąć pod uwagę, że mało jest wśród tych uchodźców rodzin, 
które by nie poniosły jakichś strat w reżimie sowieckim, ^jeśli nie 
przez śmierć (wyrok sądowy lub policyjny) kogoś z członków, to choć 
przez uwięzienie lub czasowy pobyt‘-w obozie koncentracyjnym, polityka 
policyjna państwa podkreślała skłonność do politycznej apatii, lecz 
także zostawiała -s i lny osad. zniechęcenia,- _

Jeżeli wszystkie miraże się•rozwiały, jeśli kampania w Rosji 
stała ' się znowu j-ak w 1812 roku ‘"-oswo-bożdzienną wojną” , uchodźcy skła­
niają-się do wskazanie przyczyn następujących:
a) postępowanie -Niemców wobec Rośjen? -
b) w związku z tym utrata wszelkich złudzeń na ich pomoc w zakresie

uzyskania większej swobody życiaj •
- ć ) Stalingrad jako reaIna -możliwość triumfu nad Niemcami, obudzenie

się patriotyzmu-rosyjskiego, -już nie,-sowieckiego, powstanie całego
narodu. '

Trzeba umieć te relacje 'potraktować bardzo 'ostrożnie, -nie wy­
czerpują One sprawy bez'wątplenia. Bez-wątpienia stanowią ilustrację 
oryginalną- i - ciekawą. Uchodźcy w większości wwierdżą, że buta Niemców 
była x • 1941/42 be zgra ni o zna. - Traktowano Rosjan jak .podbitych niewolni­
ków, ze ledwie ‘półludzi, system policyjny -sprzed wojny wrócił w-chara­
kterze •mó'sowym -i nabrał tła plemiennego. W- ten sposob Niemcy zlikwi­
dowali zniechęcenie antypartyjne Rosjan i -nadzieje, jakie wzbudzali. 
Nastąpił ■ proces nawrotu do-rosy j skoś ci , do- .nac j ona 1 izmu - w poczuciu 
biologicznego zagrożenia,' Niemcy za wcześnie potraktowali Rosję i _ 
Ukrainę jako .zdobyte' 'tereny kolon-izacyjne*, z którymi nie trzeba się 

• liezye.Pósniej próbowali zmienić •politykę,'lecz było już za póćno, 
szły - ofensywy rosyjskie. Za fr ontem od Moskwy -po Ural, szło hasło wal­
ki o ojczyznę,- -głód i .trudne warunki życia sprzyjały że ciągowi .do _ 
'armii. Armie nabierała entuzjazmu, 'w miarę zwycięstw rosło przeświad­
czenie niuru między najeźdźcą a Rosją, przychodziły czasy 1812 r. ina­
czej mówiąc, uchodźcy'wykazują, jak złymi politykami byli Niemcy w' 
Rosji. '

Nie są-oni w stanie określić, czy fala nacjonalistyczna, .obu­
dzona przez Niemców, ma szanse trwałości. To przechodzi ich doświad­
czenie. Nie jest rzeczą bez wagi, że wzrost nacjonalizmu w Rosji-czyni 
tam;popularną obecną politykę" Stalina, politykę zewnętrznych podbojów, 
polityka podbojów jest teraz w Z.S.R.R. popularna i Stalin, wysuwając
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t e g o  - r o d z a j u  p o s t a ł y ,  n a  a b *  o  p i e r d z ą  w  R o s j i  s w ó j  g / t  i  p s l i t y o s -

n e ‘ z n a c z e n i e .  ,  . . . d ź c v  c i ,  k t ó r y  e h . p o w r ó t  d o
. W a r t o  b y  z a z n a c z / ?  Z r ? ^ £ e  ’ t r u d n y *  i  n i e b e z p i e c z n y ,  c y w i l i z a c y  - j -  

Z S R R  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k o w  b  - d z i  . y ^  d l a t 6 i 0  t y l k o ,  ż e  m ó w i ą  m y  i

n i e  r z e c z  b i o r ą c  -  s ą  b o l s z e w i k  o d n o ć c i  o s o b i s t e j  i ,  ż e  n i e  m a j ą  
i r y ,  ż e  s ą  d r a ż l i w i  w  p o c z u c i u  s . . . e j ^ 0  t v i i c n  k o m i o l e k s  d r a z l i w o -

s - t  'S.unku d o  Z a c h o d u  k o m p l e k s u _n i z s z o s c i , ż y c i e m " i  i n n e g o  j u ż
Ą t ' .  P r e c l e ’ p Z ® e S & s o l i ą c k i ’ s y s t e m  w y c h o wa wc z y .  D u s z a

n i e  r o z u m i e j ą ,  • j N  . ,  h y -  n T . - . p -7 o a r t y i n y  r e g u l a m i n  i  . p o g l ą d
r o s y j s k ą ;  t y c h  . . l u d z i  z o s t a ł a  u^ę J n o t ą r i a l i s . t a m i .  T y l k o  p a t r z ą _ n a  w s z y -  
t  w i - a t i j l e  z n a c z y  t o  t  c a l  , -  ę 4  ; • • r  z e  i n a c z e j  b y ć  n i e  m o ż e .

■ s t k o  p r z e z  s w b j e  d o t y e h c z a s o w e ^ z y  d e m o k r a c j i  - w  ■ Z S R R .  R i e  w i d z ą  d l a  .

! i R ^ - p S f t R h ? e i h a R , - = o h c t : c Z e k a y c z y  . o g ą . s i p .  c z e g o ś  s p o d z r e -  

: ' ' a 8 - - . R o i s K ó w  u r a ż a j ą  z i  s z o w i n i s t ó w  i

r u s i n o w .  A p a t y c z n i e  z g a d z a j ą  7 v  s i e  i ed e n  na^ód s o w i e c k i ,  Ogromnie
i h c ó w  i ' B i a ł o r u s i n ó w , ;  bo r am tworzy s i ę  y e a e | n ą _  o ^  r o s y j s k i e  -
l u b i ą  r o z m a w i a ć  i  d y s k u t o -  a c - ,  c h .  t  ^  A t a w i z m  p r o p a g a n d y ?  J a k  t e n
w c a l e  n i e  s o b ą ,  l e c z  t y m ,  c o  . , e  - . / n i e b  c h l e b a  b y ł o  d u ż o  i  t a n i o .
k o ł c h o ź n i k  s p o d  K o r a l a ,  k t ó r y  S  S i e i l  h g o ś  z  b l i s k i c h .

z a  c h w i l ę  ^ p o n u r o  k i l n n ą ^ s w  .  p a j ą  s p o r o  l o  p i a n i n .

' P R A S A  S O W I E C K A  N A  T E R E N I E  W I E L K I E J  . B R Y T A i i I I

( S o w i e t  'M & V - X t e w S '  l | e : ę k l y )

.. kii a n g i e l s k i m
" • + t?t a r> TT e  w s W e  e  k  1  yo v i  e  t  vi a r  u e « ^

W L o n d y n i e  w y c h o d z i  od r .  194* byf f ^ , . S? ' ' J « C‘{ ( s w i eck i - e  Wi adomośc i

W o j e n n e ) .   ̂ c a ł k o w i c i e  t y t u ł o w i .  T y g o d n i k  p o ś - i ę c o n y
T r e e c  p i s ma  oapo*. ie .ąa c . i k o . J w o j e n n e  i . P i s m o  p e ł n e

j e s t  • b o w i e m . w y ł ą c z n i e  SOT/ c a e y p r o p , q b ^  r o b o t n i k a  s o w i e c k i e g o ,  l u d n  o- 
j e s t - w i ę c  . o p i s ó w , b o h a t e r s t w a  z e ł n i ^ r  -  . d k u p e h t o w i ,  k o ł e h o ź n i -
t  c i  c y w i l n e j , s t a p i a j ą c e j . b i e r n y  l u b  c z y n , y  P j ę c i a  o d b u d o w u j ą c y c h
kdw,  w y k o n u j ą c y c h  z . nadwyżką  swe . p r o g r a m y ,  i c p .  J |  m o s k i e w s k i e -
s i ę h i k t ,  o p i s y  n o k o p o , s t a ł y c h  g i g a  y c z n y ^  , ,  a a l e ; c i c h
g o ,  r o z k a z y  S t a l i n a ,  a r t y ^ u i /  o n i v .o e ł Q i a  t ^ z y  c z w a r t e  nu me r u ,
. e g z o t y c z n y c h  r e p u b l i k a c h  -  ^ z y s t k e t o  , y p  o b h c i e  z c a ł ą  b r u t a l n o ś c i ą . .

P r o o a p~r:nda o k r u c i e ń s t w  s t o s ov.auci j . r n k r a c i e r s t ?
W każdym numer ze  z n a j d u j e m y  n/ % c e s o r i ^ c h a r k o w s k i e m u ,  d r u k u -
n i e m i e c k i c h .  W i e l e  m i e j s c a  posv l ę c o n o  N  ° e s Q s t oSOw a n i u  k o ­
j ą c  d o k ł a d n e  ^ s p r a w o z d a n i a ,  - . ^ e c i m ł u . .  Z e z n a n i a  o s k a r ż o n y c h ,  p r z y -
mór -gazowych w W a r s z a w i e , -  i  m' - j i ‘ ^ d o o o ^ ł n i o n y c b  z b r o d n i ,  a nawet
- z n a j ą c y c h  s i ę  / c e z  s i o v a  s ^ T z e c i ^ ^  ^ k t ó r y m  wyr  o s l i , k t ó r e g o  c . yn -  

. p o n i ż a j ą c y c h  s i ę  do p o t ę p i a  -  • miraowoi i  z a s t r z e ż e n i a  co do a u t e n -
N Ś h N N N / S N S / N / w L N r ś l N z N a :  k t ó r e  . yw a ó  , 8 * . r * o -

nym t a k  U p a d l a j ą c e  i c h - r  ypo-; i e d z i . _  fCj r z d a n i a  a r t y k u ł u  A l e -
i  . o K - r o i y z y y y ;  y f f i e 7  R .eT N i M N i N ^ s ^ ^ n o z ^ .
I c s i e j a  x o i  s o j  j ^ ---------------
dz i ów s o w i e c k i c h ” . ■ ,

. . . . .  H i t l e r  w y z t - b l i ł  .Niehcót -
tości, s.zlechetnosei, uozciaosoi i. s.zac . aie ZT.olni.U śmy Jięaeow z 
nej miłości do wszy s ukie^o, • co ^  *• m, i ę  d z y n a r o d o w e

. - ohok i ęzku ,  by h W y  y y - o  - . n a s  o. i ,  h s' i ą  ż k ą
p r  a w a  i  u  m o v\, ^ n  c
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t e l e f o n i c z n ą ,  'z .k t- ó- r e j ''. m .3 .ż n ą o d r y w a ć
^ a r. "k ? p o. .k a ,r c i e, j a k  t o  s o b- i e x. y o . b r a* 
ż- a • H i t l e r '  i - ' N .i e m c y” .•

• Ciiarakt.e ry sty czne- dla ostatniego okresu polityki stalinowskiej
złagodzenie kursu wobec kościoła prawosławnego-, zaznacza się i na ła- 
.mach . "S_o v i et. W -a r N e  w s” - reprezentacyjnego tygodnika' 
Propagandowego. W numerze z-30.XII.43. czytamy.reportaż z Kijowa, pió­
ra mikoła ja , ■ metropolity. Ki j owa i Halicza'. Duchowny. ten opisuje pierw­
szą bytność w oswobodzonym oa Niemców Kijowie' i-wrażenie, jakie na nim 
wywarł widok zniszczonych cerkwi i klasztorów."Czułem się tak, jak żoł- 
-ni.erz Czerwonej Armii, - pisze metropolita kijowski i halicki - który 
spiesznie wraca do domu. i widzi na jego miejscu kupę zgliszcz". Chara­
kterystyczne^ jest, ż.e o (tez uw a on. żal jedynie ■ z ■ powodu zniszczenia dzieł 
.sztuki i pamiątek'historycznych'. Oburzenia, zgrozy 'wywołanej widokiem, 
zrujnowanych miejsc kultu — brak w -artykule wysokiego dostojnika ko­ścielnego. • . . . . .

x

Ciekawe światło rzuca na charakter parlamentu ZSRR notatka "S o-
*• . Vj a r " N:e r s W- e e k 1 y" z 17.II.br. Podaje ona m.in. blizsze dane o nowych członkach parlament uV " •

o r ” ?  p a r i aai? n c i e  sowieckim zasiadają dwie kobiety. 2 członków 
2 3  lat, ć1-r3-40 lat, dwóch zaś jest powyżej czterdziestki." ma

x
x .

I . Łelegat sowieckiego Czerwonego Krzyża w W.Brytanii, prof.Sarkisow 
zamieecił w  ̂ o. v 1 ę\t _ W a r N e w s" z '30 .Kil .43 r. podziękowa­
nie Za dary pieniężne,. .Złożone.. p.r :ez stowarzyszenia i osoby prywatne 
z Anglii 1 Dominiów na.cele.Sowieckiego Czerwonego Krzyża. Suma ofiar 
złożonych ostatnio, wyniosła ■ 4...211. n 6'. sh. . " • . - ’

. x ..

' x . " .. ■ : X '

- 3. - horakte rys uyc.zny dl-a pisma'-reprezentującego udział So- ietów we
v.spoinęj. sprawie^ świata obecne-go -wojnie,: j,est całkowity brak kontaktu 
z tym właśnie_ światem."Poza płomiennymi, ;a często; niewybrednymi atakami 
na nieprzyjaciół, dyskretnymi ‘.aluzjami do. -sprzymierzonych, nie znajdzie­
my nigdzie potrzeby jakiejkolwiek wymiany myśli, zainteresowania 'dla 
problemów, pasjonujących ludzi po • o-bu.stronach Atlantyku. Hu' 
dząjący Rosję od świata zewnętrznego, stoi nadal nieruszony. odgr.a-

,x •
x

Od czaęu qo czasu napotykamy■na-w mniejszym.lub większym stopniu
zawoalowane wycieczki-pod adresem-obozu sprzymierzonych. ■ :

W dwudziestolecie śmierci'Lenina "S.ó v i e.t W a r  N e w  s” 
zamieszczają artykuł A.S.S z c z e r b a k o w a; "Droga dó zwycięstwa"



W ustępie zatytułowanym ’’Eksperci się mylą" , czytamy ;
"W pierwszych -miesiącach wojny nie tylko- - hitlerowcy^ lec^bj.z 

przesady większość przywódców politycznych, i męzow- stanu,, g. pa
±  “  ■ o - _ „ , .   _    ̂ki r-N i o n-7 0  r 'o n.P* 1 flrml 1 7,R (1sprzymierz-' 
kę wojskot
że na froncie -w-------  ~ -■ . . _ .. . . *stwo, jak ns Sacliędzie - w Poisce, Belgu, Francji i-td-.

Eziennikarz amerykański C a s s i d y P1^2*3 w ^srązce oscg. 
Dateline", że na oczątku wojny eksperci w sprawach rosyjskich w obozie 
a 1 l.anć kim! przepowiadali .rychły upadek ZS-RR; "Wszyscy eksperci twier­
dzili uzgodnię, -że wojna w Rosji potrwa od 3 tygodni co o miesięcy. 
Zdziwiliby się wielce, gdyby ktoś-powiedzieł im wówczas, ze_nadejdzie 
trzeci rok-wojny, a czerwona armia zadawać _ będzie _ ciężkie ciosy s n o m  
zbrojnym Niemiec... Podobne świadectwo zawiera książka zńane.ąo amery­
kańskiego męża -stanu - Stettiniusa"

W noworocznym numerze IC. H o f■ m a n̂  analizuje przyczyny -powo­
dzenia Niemiec w artykule " i ?  .r. 1944 nic nie ocal-i Niulerę

"Brak -jednomyślności u wielkich demokracyj odnośnie zagadnień de. 
cydujących w-walce z faszystowską, agresją;,• uprawiana przez' przedwojen­
ne rżądy zachodnich mocarstw demokratycznych polityka, załagodzenia —  ̂
wszystko to ułatwiło utrwalenie' się hitleryzmu w Niemczech .i umożliwi- . 
ło Hitlerowi 'urzeczywistnienie ' jego zaborczyćh • planów imperialistycz­
nych... Niemcy uczynili wszystko, co było w ich mocy, by wykopać pi^e- 
pasć między Związkiem-.Sowieckim a krajami- anglosaskimi..--. Nie udało im
s  i  0  ̂  • * * •W tym samym artykule - czytamy: "... Wspaniałe zwycięstwa,armii_
cżerwonej, poparte u ,d. ą t n y, m i o p e r a c j a m i_ sprzymie­
rzonych. .. Decyduj ącą, rolę w upadku' Niemiec.. . o.degrac. musi Czerwona 
armia, o r a z  siły sprzymierzonych..." - - . .

W artykule., o uwolnieni u Stalingradu pt. ’ 100 krokow, które oca.i 
ły świat” (S.W.N." z 10.II.br.) pisze I l i a  I -r e' n b u- r g:

. Po upadku Francji cień swastyki zawisł nad Londynem. Niemcy 
wkroczyli do Afryki". Przyszła kampania rosyjska, oblężenie i uwolnie­
nie Stalingradu. _ -

- Pod Stalingradem skończył się jeden okres historii i nowy
rozpoczął. -Wszystko,, co stało--się potem, mogło nastąpić jedynie dzięki 
Stalingradowi. . . Stalingrad wskazał miejsce Nł ochom.- ot&iingiau ci&i 
Sprzymierzonym r.ók na przygotowanie .ślę U-o nperacyj wojskowych...- Sta­
lingrad otworzył oczy świata na wielkość Rosji Sowieckiej". ;

Cytaty te, zamieszczone w piśmie.przeznaczonym_dla anglosaskich 
czytelników, nabierają specjalnego zabarwienia, _jeśli zważymy, iż są- 
-one j ,e d *y n.y'm . i wzmiankami o Aliantach. . .

Artykuł I I  l i . E r e n b u r g a  pt. "Leningrad szydzi z Hi­
tlera", rozpoczęty cytatami z różnych pism i audycyj niemieckich na^ 
przestrzeni ostatnich dwu lat, kończy się gwałtownym atakiem na Finów;

"Finowie.... spiesznie wypierają się swych szefów, "toczymy naszą 
odrębną wojnę" - .piszą-, teraz’ ich dzienniki-. Usiłując- pokazać _ światu 
swój "humanitaryzm",. Finowie zabrali kilku szwedzkich-dziennikarzy do 
okupowanego Petrozawodska. Korespondent "D a g e ń s N y- h e t e r" 
opowiada--o- tym, jak Finowie postępują z ludnością^ cywilną .na terenach 
okupowanych. Oczywiście, nie widział on rozstrzeliwań czy uortur — po— - 
kazano mu tylko wzorowy obóz koncentracyjny. Kto był w tym^obozie i Star­
cy, kobiety, wyrostki. Korespondent mówi,- że Finowie "łagoanie karzą 
przestępców. To znaczy, że zamykają ich na 8 dni w ciemnych, mroźnych
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• KooH inh wvmierze ia 25 r ó z g . Chłosta rózgami jest oficjalną karą.
o tym dziennikarzom, .A "więc oz

f leLeym ^ eoI o " 0 4 - b a e J z o ę n i ^ .  Niezb?azlef
sądzió i.eh za zbrodnie Uiemcow. F a ^ w  oopowieuzą- za własne h .
c.i- "humaniści" z rózgami z o s t a n ą  7 o d r a , m e  m a r , n i .

x x
W  artykule zatytułowanym; "Nie' ma litości dla. hitlerowskich wasa­

li” ■ którw ukazał sie w "S o v i e t : %  e. r, N e w s" z 17. II. or. o.
J e V m a s z e V. zwraca się ostro -przeciw państwpmr-satelitom ®3i. 
Nazywa ich "złodziejaszkami w nowej postaci'’.: •

"Nikt nie zmuszał białogwardzistów-fińskich, y.ęgi-erskich. faszy^tów 
r-umur skich czarnosetników -do służenia Hitlerowi. Przyłączyli się don 

dobrorolnie gdvż bwli przekonani, żę faszystowskie Niemcy zwyciężą 
t i v s S w i c z n i e Przfeetąkdla tych k ł y  oh' złodziejaszków było bogactwo i 
terytorium inżych europejskich Obecni;, lotaje niemieccy po-
o o i L 7nie zmienia i a barwę. Lecz nowy strój-nikogo nie zuedzie. ^ e  ma 
usprawiedliwienia dla tych zbrodnibzyoh !?Wk
b r m i ó  sobie- trwałego nowego ładu europejskiego, ani tr,aie6o jOKiju m  
Icon- -nencieodopoki Sie zostaną usunięte i skar-ne wszystkie k i m  faszy- 
sSfskle... RuLnia, Węgry, Finlandia i inne kraje nie znalazły się 
:;7; T obozie hitlerowskim;- Cała ich przedwojenna polityka _wew-
nptrzn? i' 7s^raniczna przygotowywała-je do-udziału-w zbrpaniach niemie­
c k i c h  ciate-lo sojusz z Niemcami - nie był.dla nich niczym nienaturalnym, 
dla tern k ? ł °  się zaciekłymi łrogami narodów- Europy u  całego świata,

: r też do samego ko/ca-muszą podzielać los hitlerowskich Niemiec"..

- x- - 
x ' o:

"TCrokodvle z Helsinek" - brzmi tytuł przedrukowanego...w " S o  v i e t  
w * . 5 s«- z ł  ii.br. a r ty k uł u " Izwi e s t i i".-. .Artykuł ten jest_
gwałkwną i niewybredną napaścią na Ijinlandię Uajyna Finfe bandytami, 
narzac-mi 0 'H-ięks-zej Finlandii",- rozciąga j-ące j .uę -po u A ^ e  Siane,
S t h S t  dHf'-z 194? r. zrzez Fitskie ministerstwo Spray zagranicznych, 
b « = ż u 4  Stwlekza wórostgże Finlandia nie. walczy w  obronie własnej, 
le cNorzec ik b ols zew izciowi*' . Artykuł .ten ilustruje karykatura, przed- 
k a w i a t e a  'insT w postaci' konia ciągnącego wózek z Hitlerem, który na 
H P i m  oetvku trz-A słup graniczny z napisem. "To jest granica F mlan- 
f i i k V S i & n k r z  z karabinem-: g k u  wchodzi do rzeki. Karykatura nosi 
naois "Finowie bronią swych granic nad Bonem .

; .... ' x- - - ; -x . , : ■ ■
W numerze z 30. XII. 43. zhajduje . s i ę - . - n o  tatka •wychwala j-ąca oddziały 

pancerne polskiej dywizji im. Kościuszki: k.Iimo, ze zn-aczaa .nyiSZOku
dopiero niedawno ukończyła Szkolenie , -■ żołnierze wykazali, znakomi te opa. 
nowa nie K s z  yn. Podczas -ataku lotniczego na koncentracją. polskich tan­
ków, oddział pod -dowództwem ładeusza- Niimczaka,' zestrzełił 5 samolot.ow.

1

'W.


